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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty. 
Wa Lwowie $ Na Prowincji 

baz dostawy „z przynyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct.: Miesięcznie zł. 110 
KEwartalnie 2, 25 „<Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ ;Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „ 12 — 
Za „ad do domu miesiecznie 25 ct. 


umer kosztuje 4 centy. 


Prennmeratę z dostawą do domu we Lwowis 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejaco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tatu, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmają, 


Dziś: Such. Cyr. i Met. 
Jutro: 40 Męczenników 


Przegląd polityczny. 


W ruchu socyalno-ekonemieznym przygoto- 
wuje się zwrot bardzo ważny. Anglia stanie się 
miejscem pierwszej koloss'nej próby, którą po- 
sianowiono na 12-sty marca. Ta data kiedyś bę- 
dzie miała epokowe znaczenie. 


Ten zwrot, o ile jest ważny ekonomicznie, 
jako nowy a ogromny krok w rozwoju sprawy 
robotniczej. o tyle bardzo niemorałny i przez te 
groźny dia wszystkich społeczijch  stonuaków. 
Głównem jego znamieniem jest wyzysw, jest spi- | 
sek wszystkich czynników Świata przemysłowego 
przeciw całej reszcie społeczeństwa. Dla dokła- 
dnego zrozumienia tej sprawy spojrzmy na jej 
genezę. 


Rach socyalny zaczął się walką robotników 
z przemysłewcami. To były dwa wrogie obczy, 
stejące od lat kilkunastu na stopie wojennej. Po 
chwilach rozejmu, kiedy praca odbywała się nor- 
malnie, nast; powały peryodycznie bitwy, wypo- 
wiadane zawsze przez robotników: zawieszali oni 
roboty, czynili tak zwaną bastówkę, i tą solidarcą 
zmową zmuszali przemysłowców do ustępstw tak 
co do godzin pracy, jak i wielkości zarobku. Aby 
łatwiej wypowiadać mogli te bitwy i podczas ich 
trwania żywić swą armię, połączyli się robotnicy 
w zmiązki i potworzyli wspólne kasy z osobnemi 
funduzzeri na bastówki. Od tej chwili zmowy 
były już bardzo ułatwione i odbywały się podług 
programu, ułożonego z góry. Szefowie ruchu 
obliczałi moment, w którym najdogodniej było 
urządzić bastówkę t j. wybierali chwilę, kiedy 
przemysłowcy potrzebowali nieprzerwanej roboty. 
a robotnicy mieli pełną kasę, i dzwali hasło za- 
wieszenia pracy. Za każdym takim razem rebot- 
nicy coś zdobywali: to mnej-:zą liczbę godzin 
pracy, to większą płzcę, to usunięcie konkurencji 
kobiecej, to zobowiązanie się przemysłowców, że 
będą używali robotników tylko należących do 
związku i t. d. Wyrastały wciąż nowe żądania i 
końca im nie był». Prawodawstwo było bezwład- 
ne, a społeczeństwo z reguły stawało po stronie 
robotników, chociaż ich pretensye już dawro 
przekroczyły słuszoą miarę Konserwatyści zaczęli 
przestrzegać przed tym solidaryzowaniem się 
ogółu z robo'nikami, żądali ustawowego Ścigania 
bastówek, a natomiast utworzenia sądcw rozjem= | 
czych, dowodzili, że kiedyś koszta tej wojny. już 
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niesłusznej, zaplaci ramo społeczeństwo ale 0:0, 
ptzesiąkniete Jiberalizmem, nie zwracało n2 to 
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W tym stanie rzeczy, przemysłowcy qowie- 
dzieli sobie, że sami muszą się bronić: na związki 
robotnicze odpowiedzieć związkami chleb dawców, 
na ba tówki robotników — bastówksmi przemy- 
słowców. Myśl ta najpierw powstała w Stanach 
Zjednoczonych i rozwinięta, udoskonalona, stała 
się wybornym środkiem na robotnicze zmowy, a 
istną kopalnią złota dla przemysłowców. Postępc- 
wali oni w ten sposób: nie rzucali n% targ wszyst- 
kiego towaru, lecz robili zapasy, a gdy one były 
już duże i gdy ze stanu kasy robotniczej można 
było przypu zczać, że niebaw.m zaczuie Się ba- 
stówka, natenczas brali się za ręce 1 wszyscy 580- 
lidarnie zniżali płacę; szło im o to, aby robotni- 
by zaraz zabastowali i zużyli swą kasę; tak też 
się odbywało. Zniżkę pł:cy tłumaczyli przemy- 
słowcy tem, że odbytu nie ma, masy towaru leżą 
na składach, produkcya się nie opłaca. Ma się 
rozumieć, że na wiadomość o zawieszeniu robót, 
towar ma targach natychmiast drożał, cena jego 
codzień była większa, w miarę, jak się zmniej- 
szały zapasy, a tymczasem robotnicy już przeja- 
dali resztki swego funduszu bastówek i w roko- 
waniach z przemysłowcami stawali się coraz zgo- 
dniejsi. Tak trwało aż do zupełnego wyczerpania 
zapasów i pustek w robotniczej kasie bastówek. 
Wówczas następowała zgoda między robotnikami 
a przemysłowcami i roboty znów się zaczynały. 
Przemysłowcy zapisywali tylko zyski z droższej 
sprzedaży towaru i op:nowalt ruch robotniczy. Ta 
myśl amerykańska rozpowszechniła się w całym 
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Świecie pod nazwą „ryngów*, które są niczem in 
nem, jak taką samą zmową przemysłowców, 
jak zmowy robotnicze. Ale te „ryngi*, nazywane 
także „kartelami*, są wymierzoce nietylko prze- 
ciw robotuikom, lecz także przeciw społeczeństwu, 


| które bez żadnej słusznej racyi musi drożej p*a- 


cić za towar w peryodzie wstrzymania robót. Za- 
częto tedy zastanawiać się, czy te zmowy prze- 
mysłowców mogą być tolerowane i jak je tępić. 
Ale jedni socyołogowie orzekli, że na tę metodę, 
tędęcą obrazą sprawiedliwości, żadnej rady nie 


jra; inni zaś powiedzieli, że ta metoda jest złem 


tako wzęgłędnem, bo niewygodą, sle że to jest 
nowy krok w rczw ju kwesiyi socjalnej, krok 
zdrowy, zatem nie trzeba go tamować, jak się nie 
tamowało zmów i bastówek robotniczych. Mówili, 
że koniec końców jest to ta sama walka pracy 
z kapitałem, pełna nadużyć, jak każda walka, ale 
cstatecznie stosunki się ułożą do norm sprawie- 
dliwych i wtedy zdrożności ustauą. Trzeba tedy 
cierpliwie czekać, — i na tem stanęło. Był to 
drugi peryod w rozwoju kwestyi robotniczej. 

Teraz zaczął się trzeci. Dotychczas robotnicy 
i przemysłowcy widzieli ty'ko to, co ich dzieliło, 
Dziś przekonali się, że mają wspólne interesa, je- 
żeli w dobrej zgodzie postanowią cały ogrom kon- 
sumentów uważać za ofiarę swego wyzysku, niby 
za wroga, którego mogą razem ogryzać. Ta nowa 
myśl tak się zrodziła : 

W Anglii, w dwóch górniczych okręgach: 
uorthumberłandzkim i durhsmskim właściciele ko 
palń nagromadzili olbczymie zapasy węgla i przy- 
jętym zwyczsjem po: tanowili zniżyć robotnikom 
płacę, aby tym sposobem przyszło do zawieszenia 
ronót. Robotnicy ci zwołali kongres wszystkich 
robotników do Manchesteru i zaproponowali d:le 
gatom związków uważać tę sprawą za wspólną dla 
wszystkich węglarzy. Taka uchwała była niewy- 
godna dla nieprzygotowanych do bastówki prze- 
mysłowców węglowych w okręgach yorkrh:rskim, 
lancasterskim, midlandzkim, derbyshirskim i wielu 
innych. Więc wdali się oai z kongresem węglerzy 
w Manchesterze w joufae narady, których rezul- 
tatem jest sojusz przemysłowców z robotnikami 
przeciw społeczeństwu, kupującemu węgiel. Ba- 
stówka będzie ogólna w całej Anglii, ale dopiero 
od 12 marca. Do tego dnia wszystkie kopalnie 
będą w ruchu i płaca ngfzie nia będzie zmniej- 
fZOna, owszem, od zwyżki crn, jaka niezawodnie 
nastąpi, robotniey otrzymają umówioną tantiemę 

Po zawarciu tej umowy, która tworzy trze- 


ci peryod w rozwoju kwestyi robotniczej. natych | Bramy na Dunaju donoszą, żą pracowano tam ca- 

miast podrożał wegiel o siede lh tą zimą. Zetrudniouychątan E 3000 robotników, | 
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$ywsi zwyżkę ceny, co najdotkliwiej da się uczuś | koryto rzeki, przez co na przestrzeni oddzielonej, | 


mysłuwem, albowiem wszystkie tsbryki, opalane 
węglem, będą odtąd miały większe koszta, a we- 
dług kontraktów muszą dostarczyć towaru po ce- 
nach daenych, wszystkie koleje i parostatki pod- 
niosą swe taryfy, zaczem pójdzie wszystko inne i 
całe życie nietylko zdrożeje, ale się utrudni, bo 
wiele fabryk, nie mogąc podołać nowym warun 
kom, już stanęło i uwolniło robotników. Szutki 
tej zwowy węglarzy, tego spisku przeciw społe- 
czeństwu, będą zataczały coraz szersze kręgi 
sam spisek będzie maśladowany przez iane gałę 
zie przemysłu i tak się zacznie wojna wszystkich 
z wszystkimi. I to będzie trzeci peryod w rozwo- 


ju kwestyi socyainej — peryod, w który właśnie 
wchodzimy. 


Kerespondencye. 
Wiedeń 5 msrca. 

(/.) Kto bez:tronnie bada stan ekonomiczny 
Wiednia i zastanawia sią nad stosunkami zarob 
ku, ten przyznać musi, że wprawdzie nie tyle 
jest tutaj biedy, ile głoszą dzienniki w celach a 
gitacyjnych, że jednak jest jej dużo, bardzo nawet 
duo, o zarobek niesłychanie trudno, bo Wiedeń, 
tak jak zresztą dziś wszystk'e miasta w Europie, 
posiada więcej rąk do pracy, aniżeli ich zułyt- 
kować może. Stąd przestroga dla naszych ręko-' 
dzielników, aby wstrzymali się od wędrówki do 
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Wiednia, gdzie przybywsze, doznają niezawodnie 
zawodu i zmuszeni sz żebać. Polskiej nędzy 
jest już w Wiedniu tzie, że dobroczynność osób 
prywatnych i „Przytulisko nastarczyć nie mogą. 
Należałoby także pemyśleć o pemnożeniu fundu- | 
szów ra wsparcie tych biedaych naszych roda- 
ków. Trzeba jesztze dodać, że nietylko ręko- 
dzielnicy, ale tękże studenci i adepci sztuki ma- 
Ją nieszczęsny ZWyczaj tna ślepo do Wiednia 
przybywać, licząc ne szczęście, czy na Opatrzność 
boszą i padzją ofiarą nędzy i głodu, a w takich 
warunkach korzyści umysłowych żadnych nie od- 
noszą, gdyż nie może * é mowy o skutecznej 
nauce wśród ciągłej wi u o chleb powszedni. 
Zapewnisją, że *;<suma sesya Rady pań: 
stwa potrwa tylko jeden miesiąc. Wiadomość to 
areypożądana dla posłów, a można uważać ją za 
prawdziwą, gdyż akcys wykonania ustaw wiedeń - 
skich i regulacyi walu'y, nadzwyczajnie wiele rzą- 
dowi dadzą do czynieain, tak, że ministrowie nie- 
mogliby przesiadywać w Izbie. Nadto, nie ma 
żadnej innej nagłej Sprawy do załatwienia, a te, 
które są ważne, muszą być wpierw przygotowane. 
Bardzo zajmujące odkrycie zrobiono w let- 
nim pałacu cesarinim w Schóabruanie. Otwarto 
tam pokoje od stu lal. nieużywane, w których 
niegdyś cesarzowa Marya Teresa spędzała dnie 
żałobne, i przekcnano się, że są tam Ściany i gu- 
fity powleczone tazetami z płótna. Pod niemi 
zaś odkryto przedziwne freski w stylu barok, 
zdradzająca rękę prawdziwego mistrza. Najwyższy 
ochmistrz dworu ks Hohenlohe, zarządził przy- 
wrócenie dawnej Świetności tych pokoi i poruczył 
to dzieło malarzowi Łsknerowi, który w pu- 
bliczeym wykładzie sp*awz tę omawiać będzie i 
szkice przygotowane osaże. Świat artystyczny 
zajmuje się bardzo żywa tem odkryciem. 
Dowiaduję się, że rząd zamierza niebawem 
przystąpić da udzielenia urzędnikom wsparcia 
drożyźnianego z funduszów bieżących, z których 
zaczerpnie tytułem zaliczki kwotę pół miliona, 
a zwróci ją, gdy ustawa -o furduszu wsparcia 
przejdzie w maju przez obie Izby parlamentu. 
Przygotowuje rząd równ.eż ustawę co do stałego 
i znacznego podwyższenia płacy urzędników niż- 
szych kategaryi i sług. Ustawa ta będzie wnie- 
Bioną, gdy refurma podatków wejdzie na porzą- 
dek dzierny w Izbie. Według niej podwyższenie 
płac weszłoby w życie równocześnie z wprowa- 
dzeniem w życie zreformowasych podatków. 


Sprawozdania o rokotach około Żsłaznej 


ludziom ubogim i wstrząśnie całem życiem prze- | na której są skały i mi:lizoy, powstał suchy ka-| JE. Namiestu 
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torów szyn, na których się wywożą odłamy roz- 


sadzanych skał i ziemię z dna rzeki wydoby- | szłość krzywdom takim się zapobiegł 


wang. 


Marca. 


Lud yyri Miasłovysiui. 


Wschód słońca g. 6 m. 33 
Zachód 3 5 50 
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III posiedzenie z dnia 7 marca. Dokończenie) 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia za- 
bał głos p. Sawczak, uzasadniając swój wniosek 
w przedmiocie założenia w południowo-wschodniej 
części Galicyi gimnazyum z ruskim językiem wy- 
kładowym, starał się wykazać potrzebę założenia 
takiego grmnazyum w Czo:tkowie, Buczaczu albo 
w Kołomyi. 

Rozdział gimnazyów obecnie istniejących 
krzywdzi Rusinów, bo szkół takich mniej jast we 
wschodniej jak w zachodniej części kraju, a we 
wschodniej nie ma gimoszyum żadnego z rus- 
kim językiem wykładowym. Zarzut, że ruskiemu 


gimnazyum brakłoby uczniów, jest bezpodstawny, i 


wszek gimnazyum  przemyskie dowodzi, że mło- 
dzież ruska garaie się do szkół Średnich z ruskim 
językiem wykład wym P. Sawczak podnosi, że 
Rusini żądsją teraz wprawdzie tylko jednego gim- 
nazyum, ale nie rezygnują wcale z dawniejszych 
żądań co do zakładania dalszych szkół średnich 
tudzież seminaryów nauczycielskich z ruskim języ- 
kiem wykładowym. Mówca spodziewa się, że wnio- 
sek jego dozna przychylnego załatwienia, a na- 
dzieję tę opiera na oświadczeniach, złożonych 
przez wybitnych posłów na ostatniej sesyj, tudzież 
na obietnicy rządu, wy„owiedzianej przez usta p. 
Namiestnika przy końsu ostatniej i przy otwarciu 
bieżącej sesyi sejmowej. 

W toku swojego przemówienia przypomniał 
p. Sawczak, iż kiedy p. Romańczuk domagał się 
w Radzie państw: założenia jednego ruskiego gim- 
nazyum w Galicyi wschodniej, posłowie polscy wy- 
raźnie się zastrzegli przeciw temu, jakoby Radzie 
państwa przysługiwało prawo decydowania o języ- 
ku wykładowym w szkołach, albowiem należy to 
do kompetencyi sejmów i zaptwniali Rusinów, że 
Sejm oświadczy się za ruskiem gimnazyum. Mów- 
ca nie chce wdawać się w ten spór kompetencyj- 
ny i życzyłby sobie, ażeby się tak nie stało, jak 
dawniej, ziedy w Radzie państwa odsyłano Ruri- 
nów do Sejmu a w Sejmie przechod'ono nad ich 
żądaniami do porządku dziennego. 

Wniosek p. Sawczaka odesłano do 
szkolnej 

Nastąpiło pierwsza czytanie wniosku posła 
Grossa i towarzyszy w przedmiocie zwoływania 
Sejmu krajowego. Wnioskodawca podniósł ważność 
sprawy poruszonej wnioskiem i zaznaczył, że jak- 
kolwiek w osobie p. Namiestnika ma kra; naj- 
SZCZErsSZegO 1 umie orędownika swoich 
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3 ika, a my pamiętni, że wigiłantibus 
powinniśmy orzec swój protest p zeciw te 
mu co się stało i poczynić starania, by na przy- 
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Abrahamowicz nie zgadza się na 


„Cała praca zostanie zapewna zacznie przed | przekazanie tego wniosku komisyi prawniczej, nie 
terminem ukończoną, co jest arcypożądanem tak | istnieje tutaj bowiem żaden przedmiot sporny. 


dla handlu, jak i ze względów strategicznych. 


Prawa Sejmu nie były i nie są zagrożone. Chodzi 


Fabryka broni w Steyr otrzymała znowu dal- | tylko o to, że Sejm ma prawo i obowązek upo- 
sze zamówienia 56.000 karabinów dla Bułgaryi, | mnieć się, by stanowisko jego pojmowano jako 
znaczną liczbę dla Serbii i Turcyi, a toczą się | równorzędny czynnik z innemi ciałami parlamen- 
także rokowania o dostawy dla Włoch i Rumunii, | tarnemi — aby był z niemi na równi postawiony. 


która zaprowadzą kaliber 61/, 


mm. Kaliber ten | Dla traktowania więc wniosku najodpowiedniejszą 


pozwoli zaopatrzyć żołnierzy bardzo wielką ilością | jest komisya administracyjna, bo rzecz sięga 


nabojów. 
Wystawą muzyczno teatralaą interesują się 


w dziedzinę prawnopolityczną. 
P. Gross nie zgadza się na odesłanie swe- 


coraz szersze koła. Arcyksiążę Karol Ludwik, przyj- | go wniosku do komisyi administracyjnej, bo rzecz 
mując jako protektor obce deputacye, podniósł, że | nim poruszcena jest wsżniejszą, stojącą po nad 
wszyscy monarchowie i najpierwsze osobistości w | kwestye administracyjne. Chodzi wprawdzie nie o 
Europie poprą czynnie tę wystawę. Wielką furorę | nadanie prawa ale o uchybienie prawu, a przeto 
będą robić produkcye angielskiego ogniomistrza | najodpowiedniejszą jest komisya prawnicza. 


Pain, który przedstawi całe szeregi dokładnych 


W głosowaniu 49 gł sami przeciw 37 ode- 


obrazów wojny w magicznem oświetleniu. Kamisya sła'o wnio-ek p. Grassa do komisyi administra- 
wystawy zaprowadza restauracye, piwiarnie i ka- | cyjnej 


wiarnie na placu wystawy rozmaitego stopnia, 


Przed rozejściem się odczytano dalsze wnio- 


droższe i tańsze; francuską kuchnię urządzi firma | ski i interpelacje, złożone do laski marezał- 
N.el i Battard z Monte Carlo. Fundusze na wy | kowskiej. 


stawę płyną jednak dosjć powoli i tak fucdusz 
gwarancyjny wynosi dotąd zaledwie 125 000 zł. 


nananana 


Poseł ks. Siczyński złożył wniosek dą- 


‘ący do zmiany ustawy szkolnej w tym względzie, 
abykary za nieposyłanie dzieci do szkoły mogły być 
rady szkolnej 


użyte za uchwałą miejscowej na 


tudzież oświadczenie złożone przez | wacach i 


Rok 1592. 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji t 
„Przeglądu: we Lwowie 
przy ulicy Syksruskiej L. 45.. Zmianz 
zxmiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osaby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłacac pa 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscuwa prenum. ws Lwowis przyjmują 
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zaopatrzenie ubogich uczniów w odzież, najpo- 
trzebniejsze przybory naukowe, albo za przyzwa- 
leniem rady okręgowej na jone cele szkolne W 
art. 24 ustawy szkolnej wymienione. 

P. Okuniewski złożył do laski marszał- 
kowskiej dwa wnioski; pierwszy zawiera rezolucyą 
do rządu, ażeby w najbliższej przyszłości przed- 
łożył projekt ustawy o zniesieniu patronatu cer- 
kiewnego, w drugiem wniosku proponuje p. Oku- 
niewski zmianę ustawy szkolnej z r. 1689 w tym 
kierunku, że gdy nauczyciel udziela w swej 
szkole naukę dzieciom kilku gmin, których lud- 
ność razem wziąwszy przenosi 2000, należy mu 
przyzuać płacę w wysokości 400 zł. : 

P. Merunuowicz złożył 
treści : 

Sejm ustanawia specyalny fundusz w sumie 
300000 zł., z którego mają być udzielane bez- 
procentowe pożyczki gminom na budowę szkół, 
według warunków, które mają być oznaczone re- 
gulaminem ułożonym przez Wydział krajowy w 
porozumieniu z krajową ladą szkolną. Na utwo- 
rzenie tego funduszu ma być wstawianą w budżet 
krajowy od r. 1892 kwota 50.080 zł. przez 6 lat. 

P. Potoczek wnosi uchwalenie do ustawy 
gminnej noweli tej treści, iż obszary dworskie 
mają być wcielone do związku gmin, tudzież że 
na przyszłość Żadna posiadłość nieruchoma nie 
może być wyłączoną ze związku gminy admini- 
stracyjnej. 3 

P. Okuniecwski złożył interpelacyg do 
rządu, która tyczy się dostarczania podwód przez 
gminy dla duchownych drugiego obrządku, dojeż- 
dżejących do szkół ludowych celem udzielania 
nauki religii, tuczież zapytuje rząd, czy ma o 
ta pieczy, ażeby dzieci ruskiego obrządku w 
szkołach zachodnio - galicyjskich , choćby tych 
dzieci było tylko kilkoro, miały zapewnioną na- 
ukę reigii, udzielaną przez księży obrz. gr. kat. 

Na tem posiedzenie zakończono © godzinie 
2giej po południu. 


Sprawy Sejmowe, 


Spis petycyj wniesionych na wczorajszem po- 
siedzeniu jest następujący : 

Wydsiał powiatowy w Cieszanowie o utworze- 
nio fandnszu pożyczkowego na rozszerzanie i zakła- 
danie szpitali prowincyonałnych. Wydziały powisa- 
towe w Tarnobrzegu, Złoczowie i Wieliczce o po- 
większenie tundnszu, przoznaczonego na  snbwencyo- 
| Moiaię dróg powiatowych i gzmsnych. Wydsiały po- 
r” ar: Yrélnicach Biała, Wado- 

"weny UUL i 
Dobczyce, Saczerbanówka, bsaluica, Maniów, Wi- 
śuniowa, Drohowyże,  SAiniarrko, prawie — wszyst- 
kie gminy powiatu wielickiego, o zarządzenie grod- 
ków zaradczych i pomoc z powodu klęski głodowej, 
grożącej wymienionym powiatom i gminom. 

Magistrat Tarnowa o zwrot połowy kosztów 
budowy kanału. Gmiua Maków o ustanowienie urzędu 
podatkowego Mieszkańcy przysiołka  ZŻielencze o 
przyłączenie do gminy Podgórsany. Gminy Wróblo- 
wice, Zawada i Wymysłówka o zapomogę na bndowę 
sskoły. (Gminy Potutory, (hryplin, i Berlin o zni- 
żenie pres'acyj szkolnych, (Gmina Frysztak o przy- 
jęcie na fundusz krajowy kosztów utrzymania Kostki. 

Wiec ruski powiatu brodzkiego o przyznanie 
egzekutywy gminecm do 5 złr. i zniesienie stempli 
w Sprawach  drobiszgowych do 5 złr. o uchylenie 
polonizącyi w ruskich szkołach i zaprowadsenie 4 
ruskich seminaryów nauczycielskich, o przestrzeganie, 
by korespondencya urzędowa z Rusinami odbywała 
się po rasku, o zanicchanie przenoszenia urzędników 
Rusinów ua Mazury, o saprowadzenie powszechnego 
tajnego głosowania przy wyborach gminnych i o za- 
niechanie myśli ustanowienia okręgowych wójtów, 
o pozostawienie gminom prawa prezentowania na- 


wniosek tej 


'n= ja 


W recrÓWCE, u amas 


nczycieli, o zmiavę ustaw, łowieckiej i drogowej, 
w końcu o zniesicnie wszystkich myt w powiecie 
brodzkim. 


Towarzystwo diaków w Stanisławowio o zrów- 
nanie ich płac z poborami organistów i o zapomogę, 
Towarzystwa: Bursa przemyska, Ruska bursa 
w Brzeżanach, Gwiazda przemyska, Stow, Praca w 


GĄSIORKOWSKI 


przez 
W. Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 

Zmieniać się zaczął, sposępniał. 

— Różne bywają okoliczności życia, 
Zofio. 

Głos jej stał się jeszcze miększym, serdecz: 
nym, czułym. Uziłowała wrócić Gąsiorkowskiego 
do dawnego tozu. 

— Okoliczności? — powtórzyła, — Tem słowem 
można wszystko wylłómaczyć.. nie nie m'wiąc. 
Ne, panie Gąsiorkowski, ja na tem nie poprze 
stanę, ze mną pan musi bjć tak szczerym, jak ja 
byłam z panem przed godziną. Mam do tego 
Prawo. 

Zapewnił ją, 
zupełnie otwarcie, 
ożeni, 

— Idh czego? dia czego? 

r Dla czego? przecież to 
Już... 
— Ani trochę — rzekła ra to żymo. 


_ A przecież to jest jas e, zrozumi łe... Jedni 
ludzie przych:dzą już na świst z różnemi takie 
mi darami, które ich robią z biegiem czasu do- 
skorałym mite ysłem na małżonków... Inni prze- 
ciwnie — wic z tego nie mają i przeznaczeni są 
na pędzenie życią samotnego.. To już tak Sama 
natura... 


panno 


że jest szczerym i Że mówi 
tw erdząc, że ngdy się nie 


jej powiedział 


— Zbyć pan mnie chce byle czem — odpowie- 
działa smutnie, gdy skończył. 

Jeszcze raz u,ewnił ją, że jest szczerym, 
że mówi prawdę, pytał jej, dla czegoby miał 
kłamać... 

Rozmowa n'e kleiła się dalej. 

Zosia wyszła zasroncona, wyrzucając sobie, 
że tem niewczesnem postąpieniem swojem popsuła 
tę niedawną harmonię Mój Boże! a już było tak 
rozkosznie.., 


XI. 
- „cze Big oto głupie życie Gąsiorkow- 
skiego, niby ciężar wielki, ciągniony po nieró- 
wnej drodze. Takie góry czasu składają się na 
dzień jeden, a tyie, tyla dni przeżywać t:z.ba — 
i pu co? 

W biurze mu jako tako. Wielsie jego księ- 
gi wypełniają €d biedy godziny, r s 
lumny cjfr cągną ku sobie i tepią jego uwa- 
gę, ale, gdy ta czwarta godzina uderzy.. Roz- 

RCZ.. 

P Bysa Gąsior kt wski u Bałsk'ch — Taz na 
tydzień w niedzielę pO południu. Wizyta jego trwa 
godzinę Ś.iśie.. Tak subie postanowił i spełnia 
Święcie... Słodke to chwilo, choć tak nieb:zpie- 
czna owa słody:z, truc znę straszną kryjąca... Ba! 
cała w tem sztuka, aby do rie} nie sięgnąć... 
Umiarkowanie też doświadczony Gąsiorkowski z tą 
słodyczą się obchodzi... Mało jej—a jednak, gdyby 
nie źdźbło... 

Od poniedziałku już Gąsiorkow:ki myśli o 
przyszłej miedzieli... Dai tygodnia po to tylko dla 
niego mijają aby przybliżać go coraz więc j, co- 
raz więcej do tej niedzieli. Nadeszła wreszcie — 
uroczysta, pachnąca... | < 

Z jaką rozkoszą wita Gąsierkowski tak do- 


1 miecze si 


p wn 


brze znaną tobie ulicę, przy której mieszkają Bal- | robi oczywiście, jak człowiek, któremu doświad- 
scy, jaki wzrok rzuca na ten dom — dom dziwny, | czenia nie brak sie, — zwolna, ostrożnie, mimo- 
nadzwyczajny, całkiem do innych domów niepedo: | chodem.. 


bny.. I potem następnie ta godzina  przeznaczo- 
na sd tak dawna, oczekiwana tak niecier 
godzina, która mija jik kula i która ne 
muje nic z tych oczekiwań niejasnych, niewypo- 
wiedzianych, jakie Gąsiorkowski w du zy nosił ca 
ły tydzień i która zostawia go smutnym, zguębio 
nym— tez chęci do Żywi .. 


Ale widocznie to zaufanie, na jakiem mama 


pliwie, | Balska swoję nadzieję budowała, zostało straco- 
dotrzy- | nem.. Zosia machnęła tylko rączką i rzekła: 


— Ech!... 
Ech — i nic więcej. A to „ech*, — jest 
tego pewien, — nie mogło w żaden sposób zna- 


czyć nic innego, tylko: „miałabym też komu mó- 


Z mamą Balską nejwięcej rozmawia Gąsior- | *ić 0 tem, co mi dolega .* 


kowski podczas tych wizyt swoich.. Z Zosią 


Cios to był prawdziwy dla Gąsior:owskiego. 


mało.. Dostrzegł w niej zmianę dużą. Jakiś | Wracał do siebie dnia tego, pełen goryczy mie- 
smutek ©cienił jej jasną twarzyczkę, smutek | Wysłowionej, buntując się w duszy przeciw nie- 
g rzki, który nieraz usmiechem bolesnym ustecz- | sprawiedliwości Zosi: 


ka jej wykrzywia i podsuwa jej słowa szyder- 
stwa, iromi, zniechęcenia. Co się stało temu dro 


— I czem ja na to zasłużyłem ? 


Nie mógł żadnej wynaleźć na pytanie to 


giemu dziecku?.. N gdy taką nie była.. Jakież | odpowiedzi. Niesprawiedliwość uderzała w 0.2)... 
toski może mieć ta istotka, stworzora dla słońca, | Znosił je przecież z pokorą, jak męczennik. 


wiosny, kwiatów i . zczęścia? 

Zaniepokoił się Gąsiorkowski. 

Jej samej pytać się nie śmie. 
matki. 

Mama Balską ręką  przetarła czoło, minę 
nastrosła na wyraz, pełen zakłopotania macie- 
rzy ńskiego. 

— Ach! 
kowski?. . 

Ją samą to uderzyło... Chciała wybadać 
Zosię.. Ale dziewczyna odrzekłą krótko: 

— Niech mnie mama o nic nie pyta... 

Gąsiorkowski jest niezmiernie wzruszony. 
Mama Balska projekt mu podauwa. Niech on jej 
się zapyte.. Zosia ma tjls do niego zaufania, 
może mu powie... . 

Może... Gąsiorkowski postanawia zapytać ją. 

I robi to przy pi rwszej zaraz sposobności, 


Zapytał 


czyż ja wiem, mój panie Gąsior- 


„ Cierpienia te atoli były jeszcze prawdziwe- 
mi rozkoszami w porównamiu do tego, czego do- 
znał w dniu, — na zawsze mu pamiętoym . 


N edziela to była, jedna z tych, na które 
najniecierpiwiej oczekiwał GąsiorkowBki, sza- 
re niebo je-ieni, — widocznie litość nad nim 
miało, — ustroiło ją w takie złote blaski, w ta- 
kie promieuirte, drzące radością powietrze... 

Ale Gąsiorkowskiemu dogodzić było trudno. 

— Taki pekny dzień, — śniło się mu nie- 
jasno w myślach, a mnie tak smutno, tak nie- 
dob ze... 

Jednak od tego blasku jesiennego dnia i on 
spogodaiał nieco. Z weselszą miną, z lżejszem 
sercem na schody wstąpił, mocniej, serdeczniej 
pocałował rękę mamy Balskiej... 


Zosi nie ma w sałoniku, ale słyszy z dru- 


giego pokoju jej głos, — wesoły, śmiechem wy- 
buchający.. słyszy i drugi głos — męski. 
— Kto to? — pyta mamy Balskiej. 

Mama Balska robi tajemniczą minę i odpo- 

wiada wesoło: 
— Ktoś.. 

Po chwili kotara nad drzwiami się porusza, 
rozsuwa: Gąsiorkowski spostrzega obraz.. jaki 
obraz. Zosia, piękniutka zawsze, jak marzenie, z 
uśmiechem ma różowych ustach, z blaskami jae- 
nemi w szafirowych oczach... białą rączką unosi 
kotarę, która opiera się na jej ramieniu i na 
puklach jasnych jej włosów.. A obok niej stoi 
chłop'ec młody, piękny, zgrabny, tchnący młodo- 
ścią i krasą, o regularnych rysach, o białej ce- 
rze, zarumienionej lekko, z wąsikami zaczynającemi 
się sypać nad pięknie wykrojonemi wargami... 

Mama Balska przedstawia Gysiorkowskiemu 
pięknego chłopca: 

— Kuzyn nasz, Władzio. . 

Kuzynek wyciąga rękę... Zosia powiada: 

— Jezteśmy już tak, jakbyśmy się znali od 
dziecka... 

Gąsiorkowski nic nie słyszy, mie nie rozu- 
me. Nie może się zdobyć ani na jedno słowo, 
a kiedy po chwili do siebie przychodzi z dozna- 
nego wrażenia, bucha w nim nagle taki jakiś 
straszny płomień nienawiści względem młodego 
kuzynka, że siły prawie potrzebuje, aby nie rzu- 
cić mu się do gardła... 

Czasu potrzeba, 
miał, że to jest kuzyn. 

— Kuzyn? 
Tak.. cioteczny brat Jasia... 


aby Gąsiorkowski zrozu- 


(Cigg dalszy nastąpi) 
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Krakowie, Związek strażacki w Oświęcimiu, Towa- 
rsystwo muzyczne w Przemyślu, Ruska bursa w 


Tarnopolu, Towarzystwo akademickie „Watra“, „So- 
kół“ w Nowym Sączu, Bursa nauczycielska w Tarno- 
polu, Spółka mleczarska w Haczowie, Lutnia kra- 
kowska, Tow. „Proświta* o sabwencye. 

Komitet obchodu 600-niej rocznicy śmierci św. 
Kunegundy w Starym Sączu, Zaraąd szkoły pp. Klarysek 
w Starym Sączu o subwencye. Ks. Piotr  Strzeli- 
chowski z Krakowa o wynagrodzenie aa prowadzo- 
dzenie metryk urodzonych i smarłych w szpitalu. 
Komitet sspit. w Krakowie o dożywotnie wsparcie 
dla byłej posłogaczki Tekielskiej. Oficyałowia szpi- 
tala krakowskiego o dodatki do płacy. Sabiaa Nie- 
wiadomaka, wdowa po inżynierze kraj. 0 zapomogę, 

00 Kapucyni w Olsska o zapomogę na restau- 
racyę klasztoru i kościoła. Oficyałowie szpitala lwow- 
skiego o dodatek na pomieszkanie. Lekarze i urzę- 
dnicy szpitala w Brodach o uregulowanie płac i 
o statut emerytalny. Ka. Hilary Dąbczewski o doży- 
wotnią zapomogę. Eleonora Rondzwald o zasiłek 
na wychowanie dzieci. Anna Łopatyńska wdowa po 
księdzu i dyrektorka sceny prowincjonalnej Stanisława 
LasockA o zapomogi. 

Leopoldyna Zakrzewska, Julian Cadziewicz, Fe- 
licyan Szopski, Wanda Radkiewiczówna, Konstanty 
Dzbański, Kazimierz Wierciński, Olga Modzelewska, 
Juliusz Teodorowicz o subwencye i stypendya na 
kształcenie się w sztukach pięknych 

Franciszek Styliński o snbwencye na kształce- 
me się w piwowarstwie. Jaa Kamiński dozorca z 
zakłada Kulparkowskiego o stełe zaopatrzenie, Sta- 
nisiaw Darowski, były konduktor dróg o podwojenie 
emerytury. Jan Wąsowicz dyctaryusz Wydziału kra- 
jowego o dzżywotnie zacpatrzewie Jalin Kraczyłowe, 
wdowa po urzędniku Wydziału krsjowego o zapo- 
mogę. Gmiua Brgozów o koncesyę na pobór opłat 
od piwa. 

Rady szkołre miejscowe w Strzeliskach nowych, 
Potutorach, Litiatynie, Brzezince, Wielkich Oczach, 
Andrychowie, Tow. pedagogiczne w Białej, Limato 
wie, Myślenicach, nanczyciels z powiatów: pilzreń 
skiego, husiatyńskiego, jasielskiego, grybowskiego, 
brzeżańskiego, robatyńskiego, nowosandeckiego, mie- 
leckiego, brzeżańskiego, z Mikoaliniec, Tyczyna, Trem- 
bowli, Myślenic, Nowego Sącza, Jarcsławia, Brzozowa, 
Bochni, dalej nauczyciele: Alojzy Domański, Woj- 
ciech Dobrzański, Damian Chomiak, Kazimierz Złot- 
nicki, Józef Kokurewicz, Aleksander Gofryk, Józef 
Gutowski, Wojciech Mączks, Karolina Grychowska, 
Prospera Kucharska, Edward Orle:ki, Andrzej Jur- 
czyński, Józef Waczków, Karol Scholz, Piotr Biega, 
Józef Tyrała, Mercin Gąsior, Antoni Ras, Władysław 
Janicki, Lson Magierowski, o podwyższenie płsc na- 
uczycielskich, o dodatek drożyźniany i zapomogi. 

Nauczyciele: Jerzy Michałowski, Emeryka Ma- 
łachowska i Ilearyk Kochaniewicz o przyznanie do- 
datków pięcioletnich. — Jan Cichański, nauczyciel o 
emeryturę. — Wdowy po naucz.: Elżbieta Zdanowi- 
czowa, Ludwika Zawadzka, Rozalia Panek, Jadwiga 
Skwirczyńsku, Michalina Kabarowska, Pelagia Du- 
szyńska, Józefa Baley. o zaopatrzenia i zapomogi, — 
Mieszkańcy osady Stadła o uznanie za samoistną 
gminę. Zarząd szkoły w Boryni o subwencyę na 
sprawienie tokaroi. Zarząd szkoły w Kasince małej 
o przekształcenie szkoły na dwuklasową. Nauczyciel 
Jan Hajduczek o policzenie lat słażby Gminy i 
obszary dworskia pow. wielickiego i bocheńskiego o 
uregulowanie i obwałowanie Wisły. (mina Pod- 
dniestrzany o zapomogę na wewnętrzne urządzenia 
cerkwi. Genowefa Szczęsnowiczowa, Marya Proekl, 
Rozalia Piotrowska, Marya Barycka, wdowy po dye- 
tarynazsch Wydziału krajowcz> u rapuuupi i -dmy 

z łaski, Wydsiał pow. w Zbarażn z petycyami gmin 
w sprawie przeniesienia rogatki w Podwołoczyskach. 
Gmina Jaworów o rozłożenie rat pożyczki koszaro- 
wej na 20 lat. Towarzystwo rolnicze w Krakowie o 
powiększenie subwencyi sobie przeznaczonej i ta 
wydawnictwo Tygodnika rolniczeg, o wykonanie 
robót regulacy'nych na Wiśle tudzież w sprawie re- 
formy podatku od spadków. 

Ogółem wpłynęło dotąd 317 petycyj. 

Petycye te przydzielono właściwym ko- 
misyom. 


$ zk 
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W ciągu wczorajszego dnia ukonstytuowały 
się dalsze komisye : 

Komisya petycyjna, wybrała przewod- 
niczącym hr. Gsl'jewskiego, zastępcami przewo- 
dniczącego posłów Mazarukiego 1 Micewskiego, 
sekretarzam! pp. Merunowicza i ks Ilumoraka. 

Komisya gminna wybrała ' rzewodniczą- 
cym p.Gu'taw» Romera, zast. p. Dworskiego Se 
kretarzem p. Merurowicze. 

Ks:msya bankowa wybrała przewodni- 
czącym p. Polunowski+g2, zastęp'ą p. G.rayskie- 
go, sekretarzem hr. Scipiona. 

Kemisya gospodarstwa krajowego 
wybrała przewodniczącym JE. Adama ks. Sapiehę, 
zastępcami przewodniczącego J. E Jana hr. Tar 
powskiego i p. Polanowskiego, Sekretarzami pp 
Viviena i Jana Gnoińskiego. 

Komisya irogowa wybrała przewodni- 
czącym hr. Męcińskiego, zastąocą p. Alfona 
Czaykowskiego, sekretarzem p Franciszka Jędrze- 
jowicza. 


* + 


* 
Komisys gminna przydziolił: etycyę gwicy 
m. Krakowa o prawo do poboru cpł.t od przed- 
stawień i widowisk po za teat'em, do referatu p. 
Koziebrodzkiamu Władysławowi. 


* 

Wczoraj obradowała komisja budżet o- 
wa pcd przewodnictwem J |. dra Juliana Du- 
najewskiego. 

Prezes komisyi podziękował za wybór, a 
następnie wypowiedział swcje ogóine poglądy na 
finansowa stisunki kraju. Na ten temat wywią- 
ząła się dyskusys, w której przeważyło zdanie, 
że nie jest wykluczonj kon'eczaość podwyższenia 
dodatków krajowych. 

Generalnym sprawozdawcą budżetu wybrano 
p. Stanisława hr. Bideniego Nadto wybrała ko- 
misya subkomitet dla sprawy budżetu, do któ*e- 
go weszli pp. Abrahamowicz, St Badeni, Chrza- 
nowski, Marchwicki, Szczepanowsi i Julian Du- 
rajewski. 


z 
* 


Komisya podatkowa ukoastytuowała się 
za”az po posiedzeniu sejmowem, wybierając prze- 
wodniczącym JE p. Jaworskiego, zastępcą prze 
wodniczącego p. Abrahamowicza, sekretarzem p 
Stanisława hr. Stednickiego. 


EuCON LISA. 


Lwów 8 marca. 


Dar. Gminie Nowosiółka kostinkowa, w pow. 
zaleszczyckhim, darował Cesarz 100 złr. na pokrycie 
długu zaciągniętego na budowę szkoły. 


Konkursa. Magistrat m. Krosna rospisał z ter- 


minem do 25 marca konkurs na posadę rachmistrza 
z roczną płacą 400 złr. 

Rada gminna m. Kęt ogłasza z terminem do 
15 kwietnia br. konkurs na posadę sekretarza gmin- 
nego a roczną płacą 600 złr. 

Gmina miasta Śniatyna rozpisuła konkura na 
naczelnika straży ogniowej. Podania należy wnieść do 
końca marca br. 


Zmiana własności. Dobra Szarpańce, w powie- 
cie sokalskim , nabył od p. Kielanowakiego p. Karol 
Biliński. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia opieki nad 
uwolnionymi więźuiami odbędzie się w niedzielę dnia 
13go marca br. o godziaie 6 wieczorem w sali ra- 
tuszowej 


Na pogrzeb śp. Pawła Popiela wyjeżdża dziś 
do Krakowa marszałek krajowy ka. Sanguszko i liczne 
grono posłów sejmowych, Z tego powoda też jutro 
nie odbędzie się posiedzenie sejmowe. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d., 10 bm. o godz. 6 wieczorem. 


Ze sfer adwokackich. D'. Bazyli 
otworzył kancelaryę adwokacką w Buczaczu. 


Sniadanis pożegnalne dało dziś o godzinie 12 
w prładnis grono profesorów i docentów tutejszej 
Wszechnicy dia dra Leona Bilińskiego, który miano- 
wany prezydentem kolei państw wych, opnszcza Uai- 
wersytet lwowski, na którym przez dłagie lata wykła= 
dat ekonomię polityczną. 


Deputacya Izby handlowej była w tych dniach 
u dra Bitińsziego, prezydenta kolei ; aństwowych. Na 
przedłożoną przez nią prośbę o rychłe zaprowadzenie 
taryfy państwowej na kolei Kar la Ludwika, odrzekł 
p. prezydent, że owa taryfa do lipca br niezawcdnie 
wejdzie w życie, jakoteż, że obliczanie ceny fra lto- 
wej uskut:caniać się będzie zawsze wedle nejkrótsz j 
drogi. 

W każdym razie jaż dzisiaj doznają iuteresenci 
obniżenia taryfowego, ponieważ w tych, wypadkach, 
w których przedtem kolej Karola Ludwika przyzna- 
wała refakcye, obecnie już na żądanie strony intere- 
Bowanej, zastosowzje się taryfa państwowa. Tak w 
czasach ostatnich obniżono taryfę dla przewozu mąki, 
drzewa, wapna itd. 

Co się zaś tyczy zaprowadzenia podatku trans- 
poitowego, to zauwążył p. prezydent, iż to zazisłem 
jest nie od niego, ale od p. ministra skarbu, w każ- 
dym jednak razie, zanim ów podatek zoitauie zapro- 
wadzony, będzie tar;fa państwowa obowiązywała na 
kolei Karola Ladwika, 

P. prezydent wyrasmił także życzenie, aby Izba 
handlova wszelkie żądania odnoszące się do taryf lub 
innych urządzeń kolejowych wprost do niego posy 
łała, a to dla tego, aby w razie możności, megło się 
stać szybko aadość ich życzenia, gdyż on bezzwłoczne 
załatwienie uzasadnionych życzeń zawsze będzie miał 
na oku, podobnie, jak tə się stało w ostatnim czasie, 
giy na podznie Towarzystwa kapców i przemysłow- 
ców we Lwowie, zniósł natychmia:t pobieraną nie- 
słnsznie rależytość praewozową na dworcu lwowskim, 
dochodzącą d» 4 złe, od wagonu, którą opłacano 
wrzeiomo za przewóz towaru z dwcrca na dworzec, 
pomimo, że po upzństwowieniu prywatnych kolei wje- 
dnym magazynia skonceztrowano manipalacyg nadaw- 
cze i odbiorcze. 


Deputacya poruszyła także kwesityę istnienia 
apteki na dworcu lwowskim, która, rozwożąc leki 
wzdłaż całej linii kolejowej, sprawia aptekarzom nia- 
powetowany uszczerbek w zarodku. W sprawie tej, 
zapewnił p. prezydent deputacyę, że badania są 


w toku, i że apteka kolejowa cgraniczoną zostanie 
do zerwntączu Jul 4ahavsm; Kiblo ularoliomoye 


sta u*em. l 

P. Ludomir Kohler, znany zaszczytnie artysta- 
malarz, otworzył w mieście naszem atelier fotogra- 
ficzne przy placu Maryackim, w domu bar. Branic- 
kiego, wejście od ulicy Kiętej Artysta zaopatrzył 
swój ncwy zakład we wszystkie nzjlepsze przyrządy 
fotograficzne, przy zdjęciach fotografij zastosowywać 
będzie najnowsze odkrycia i ulcpazenia w fotografi- 
styce, a nadto w razie życzenia lub potrzeby będzie 
zdejmować fotografie przy oświetleniu sztacznem Za- 
kład p. Kóhlera poświęcił dziś ka. arcybiskup Isan- 
kowicz. 

Po poświęceniu zdjął p. Kohler fotografie go- 
ści, biorących udział w tej uroczystości, — Nowemu 
przedsiębiorstwa życzymy jaz największego powo- 
dzenia. 

Nowe Czyteln'e ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzy:twa oświaty ludowej założył nowe Czytelnie 
w następujących miejscowościach: w Ozyżykowie, 
w powiecie lwowskim, pod zurządem pani Wandy 
Jakubewiczowej, dziełek 117; w Horodnicy, w pa- 
wiecie hawiatyńskim, pod zarządem p. Aleksandra 
Rozkosza, manczyciela, książek 113; w Muninie, 
w powiecie jarosławskim, pod zarządem p. Jadxisi 
Rzdwanównej, nauczycielki, ks'ążek 108; w Balicach 
w powiecie mościskim, pod zarządem p. Jana Kar- 
wańskiego, nanczycielm, książek 105; w Markowej, 
w pomierie łańcnckim, pod zarm,dem p. Franciszka 
Rawera, przewodniczącego Kółka rolniczego, książk 
116; w Taczępach, w powiecie jaro tławskim, pod 
zarządem Albina Skaczyńskiego , nanczyciela , dzie- 
łzk 118 

W dawniej założonych Czytelniach powiększono 
bibliotecski w Stojańcach i Rodatyczach, jakoteż w 
wypożyc:alni książex 30 pułku riechoty we Lwow e. 

Stacya telefoniczna zayrowadzoną będzie na 
głównym dworcu koicjowym we Lwowie. 

Ślub. W Łowcach koło Jarosławia odbył się 
ślub p. Bronisławy Kotkowakiej, właścicielki dóbr 
Dobkowice, z p. Mikołajem Ząacharyasiewi:zam, po- 
rucznikiem 41 pułku piechoty. 

„Sokół* tarnopolski wydał sprawozdanie x prze- 
szłoroc nych czynneści , które przekonuje nas, że 
dzielna drużyna sokola krząta się żwawo okcło urze- 
czywistnienia swoich pięknych celów. Przedewszvst- 
kiem należy zaznaczyć, że stanął już gmach „Sokoła“, 
jako dowód energii i xapobiegliwości tarnopolskiego 
oddziała. W pamiętnym otchodsie 3go maja wziął 
„Sokół“ czynny udział, a miaqowicie wysłał do Lwo- 
wa deputacyę ze swego grona, Równocześnie po- 
wstała myśl sprawienia własnego sztandaru i dziś 
fnndusz zebrany na ten cel, wynosi 50 złe. Obecnie 
liczy „Sokćł* tarnopolski 196 esłonków, z których 
33 przybyło w roka ubiegłym. Przewodniczącym był 
dr. Tadeusz Trzcie.iacki. < 

Towarzystwo „Czeska Beseda“ we Lwowie 
Na walnem zgromadzenia Towarzystwa „Czeskiej Be- 
sedy" odbytem dnia 5 marc» b. r, wybrano przewo- 
dniczącym p. Vidimskiego Bogusława, zastępcą prze- 
wodniewącego p. Żaka Henryka, sekretarzem p. Klic- 
mapa Francisska, biiliotekarzem p. Baublika Karola; 
wydziałowyiwi panów : Kristla Edwarda, Swebadę Fry- 
deryka i Popelaka Franciszka 

Nadzwyczajne zgromadzenie, na którem będą 
także przyjmowani nowi całonkowie, odbędzie się 
dnia 16 marca br. w górnej sali restauracyi p. Stadt- 
miillera. 

Uprasza się wszys kich Czechów we Lwowie, 
jakoteż i w okolicy Lwowa żyjących, aby się jak naj- 
liczniej do Towarzystwa tego wpisali. 

W skład zarządu miasta Rzeszowa weszli 
mianowani przez Wydział krajowy pp.: Jan Pogo- 
nowski jako zastępca kierownika zarządu, dr. Wło- 


Didoszak 


PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1892. 


dzimierz Piliński i Marek lckstein jako asesorowie, 
Członkami zarządu mianowani pp.: Leon Schott, 
Wojciech Kalinowski, dr. Stan. Jabłoński, Szym. To- 
biasz Miins i Izak Hoizer. 

Z Izby inżynierskiej Walne zgromadzenie u- 
poważnicnych cywilnych inżynierów, architektów i 
geometrów odbędzie się we Lwowie dnia 13 marca 
b. r. o godzinie 4-ej po południu w lokala Towa- 
rzystwa Politechnicznego (w Rynku 1l. 30 II piętro) 
s następującym porządkiem dziennym: 1. Odczytanie 
protokoła z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
2. Sprawozdanie z czynności izby inżynierskiej (re- 
ferent p. Długoszowski); 3. Sprawozdanie komisyi 
lustracyjnej za rok 1891 (ref. p. Rawaki); 4. Wybór 
dwóch członków komisyi lustracyjnej na rok 1392; 
5. Sprawa organizacyi Izb inżynierskich w drodze 
ustawodawczej na wzór Isb notaryalnych, adwokackich 
i lekarskich (ref p Marcin Maślanka); 6. Wnioski 
członków i 7. Oznaczenie miejsca zebrania następne- 
go Walnego zgromadzenia. 

W tym samym lokaln i w tym samym dniu 
odbędzie się o godz. 10 rano posiedzenie Wydziału 
Izby inżynierskiej i komisyi lustracyjnej. 

Wydział Izby inżynierskiej zawiadamia pp 
Członków, że p. Zygm. Jasiński, po przeniesieniu 
swej siedziby urzędowej z Buczącza do Liwowa, objął 
ponownie godność skarbn:ka Izby i przyjmuje wkładki 
i należytości, która odsyłać należy pod jego adre- 
sem : ul. Leona Sapiehy 1. 9 we Lwowie. 

Powiatowa Kasa chorych we Lwowie (za- 
miejska). Wczoraj odbyło się doroczne Walne Zgro- 
madzenie delegatów tej instwiucyi pod przewodnictwem 
p. Juliana Wanga i w obeczości komisarza rządowe- 
go, p. Jełowiekiego. Zszwd złożył sprawozdanie z 
czynności w r. 1891, z którego dowiadujemy się, że 
Kasa liczyła w tym roku 848 członków (814 męż- 
czyzn, 34 kobiet), Z tej liczby było w wieka od 73 
do 57 lat 24 robotników, 72 robot. nie przekroczyło 
wieku 46 lat; 139 — 36 lat; 249 — 29 lat, 
wreszcie 364 robotników było w wieku od 26 do 13 
lat. W tej ostatniej kategoryi lat 14 liczyło 26, a 
lat 13 tylko jeden uczeń rzemieślniczy. Co zaś do 
rodzaju zatrudnienia, to w ciągu roku najwięcej było 
robotników cegielnianych i z kamieniołomów. 

Przychodami Kasy były wkładki członków, pra- 
codawców, grzywny i odsetki od lokacyi 

Ogólny przychód wynosił w r. 1891 złr. 5613 
ct. 41. Członkowie chorzy pobrali gotówką z Kasy 
tytułem zasiłków złr. 1925 ct. 74  Lekarzom, apte 
kurzom i szpitalom wypłac:no razem złe. 1951 ct. 
92. Tytułem pograebowego wypłacono złr. 80. 
Czysty majątek kasy z końcem roku 1891 wynosił 
1710 złr. 72 ct. 

Statystyka wykazuje w roku 1891 wypadków 
choroby 370, a wypadków śmierci 10. Najwięcej 
wypadków choroby przypadło na influencę i zapale- 
nie płac, bo aż 99; późmiej stłuczenia i 
nia 59. 


korzystnego objawu s'ukać nal ży w złem odżywia- 
niu się i politowania godnym stanie baraków przy 
cegielniąch. Pożywienie tych luázi składa się z surowych 
jarzyn, niedojrzałych owoców, czasem chleba ze sło- 
niną. Gotowanej strawy nie spożywają nigdy, a na 
nocleg i podczas dni deszczowych chronią się do 


nędznych baraków, gdzie zą posłanie służy garść | 


słomy na pryczach, ustawionych koło ściau dziura- 
wych, starym dachem krytych. Podczas mrozów roz- 
niecają w tym ciasnym i dusznym baraku ognisko, 
u którego rczchodzący się dym niekorzy tnie oddzia- 
ływa na ich zdrowie. Zarasńlzić temu w części mógłby 


skalecze- | prostą komedyę 


w sprawie przynależności państwowej spornego tery- 
toryum ; ponieważ zaś kompetencya sądów węgierskich 
rozciąga się tylko do przestrzeni, należących bez- 
sprzecznie do Węgier, kwestya zaś, czy sporne tery- 
toryam do Węgier należy lub nie, nie podlega orze- 
czeniu sądów, lecz rządów państwowych, przeto do- 
póki sprawa przynależności państwowej nie jest mię- 
dzy rządami rozstrzygniętą, sądy nie mogą zade:ydo- 
wać, czy załatwienie pretensyj prawno-prywatnych, 
dotyczących posiadania spornego terytorynm jest 
rzeczą sądów węgierskich, czy galicyjskich, 

Żywa zagadka. Rosyjskie dzienniki donoszą, że 
w Kiszyniawie przytrzymano na ulicy wałęsającą się 
10 letnią dziewczynkę, mówiącą dobrze po p»lsku, 
po francusku, po niemiecka, po włosku, po ramuńsku 
1 trochę po rosyjsku. Badana na policyi zeznała że 
pochodzi ze Lwowa, że tu chodziła do szkół i do 
pensyonatu, że potem rodzice jej wyjechali do Pary- 
ža, tam ojciec umarł a matka wróciła z nią do 
Lwowa, skąd niebawem wyjechała do Ramuni do 
krewnych i po drodze zostawiła ją na jakiejś stacyi. 
Na pytanie jak się nazywa? odpowiedziała, Ż3 się 
nazywa Maryą Andrzejewską, 

Może kto we Lwowie 
zaopiekuje się nią. 

Pojedynek. Wczoraj donosiliśmy, iż w Kra- 
kowie zmarł w piątek Edmund hr. Engestróm wskn- 
tek rany otrzymanej w pojedynku, U bliższych szcze- 
gółach tej smutnej sprawy donoszą nam z Krakowa 
co następuje: Bawił tu z Wiednia hr, N., i grywał 
w klubach, w których bywał. Szczęście sprzyjało mu 
statecznie i wyjechał z pewną wygraną kwotą pie- 
niędzy (27.000 zł). O pobycie i grze p. N, opo- 
wiadał znajomym p. R. w Taruowie i miał wyrazić 
się: coby to było, gdyby pan N. zamiast wygrywać pie- 
niądze, przegrywał takowe? Obecni przy opowiadaniu 
pp.: Eogestróm i O, sądzili prawdopodohoie, iż opo- 
wiadający wątpi o tem, czy p. N. w razie przegra 
nia uiściłby się z dłaga honorowego, i zawindomili o 
tem ostatniego. W skulex zawiadomienia p. N. przy- 
jechał z Wiednia i zażądał wyjaśnień od p. R.; re- 
zultatem wyjaśnień było zupełne pogodzenie się i pa- 
danie sobie ręki. Pan R. w:zakże dodał podobno, 
iż ci, którzy uwiadomili p. N. o jego rzekomem wy- 
rażeniu się, przekręcjli jego słowa. Za to wyraże- 
nie się, pp. Engestróm i O. wyzwali na pojedynek 
p. R. W poniedziałek ubiegłego tygodnia strzelał się 
więc najpierw p. O. z p. R, lecz z pojedynku obaj 
wyszli nietknięci. Na drugi dzień stanął p. R. z hr. 
Engestrómem do walki honoroxej Dziwnym zbie- 
giem okoliczności, obu zapaśnikom spaliły pistolety 
na pacewce, tak iż strzał nie padł bynajmniej. Se- 
kundaaci uie doguścili przeciwników do dalszej walki 
i rzecz cała zdaweła się załag.dzoną. Tymcza*em 
dano podobno do zrozumienia lingestrómowi, iż taki 
pojedynek w wojsku nie uchodzi, że zakrawa on na 
Odbył się więc ponowny pojedynek 


zna tę dziewczynkę i 


ś 


| we ś"odę pomiędzy ś.p. Itogestrómem i p. R Ostatni 
W tym roku podlegali chorobom przeważnie ro- mierzył nisko z rewołweru i widocznem było, że by- 
botnicy kamieniołomów i cegielni. Przyczyn tego nie- | DAJMniEJ me pragnie pozbawiać życia młodego En- 


(gestroma. Tymcrasem kula rewolwerowa p. R. trafia 
najpierw Engestróma w kolano, ztamtąd niewytłóma 
czonym sposobem odbija się, trafia go w dołek pier- 
siowy i znown podobno odbiwszy się e żebra idzie 
w jamę brzuszną. Niessczęśliwego młodzieńca prze- 
wieziono zaraz do szpitala ś . kazarza, gdzie zajął 
się nim z największą troskliwością prof. dr. Cbaliń- 
leki. Niestety, wszystko nie przydało się na nic: En- 
| gestróm umarł na ręku ojca w piątek po poładniu. 
| Dziś, w niedzielę, po południu odbył się po- 
gr.eb Ś p. hr Edmunda Eugestróma. Diesiątki ty- 
|sięcy Krakowian, korpus oficerów, jeueralicya, cała 


luupsiuii prems KOy (e MNisjąc włościoicli vegiclć ; orystokracyn tutejsza, wzięły udział w pogrzebie. 


do budowania baraków, więcej zdrowotnym warunkom 
odpowiadających. 

Z Nowego Sącza ram piszą dnia 5 b m.: 
(W. D) Dzisiaj o,uścił nasze miasto ka. Jan Sygań 
ski, Jesuita, powołany do Krakowa. Nie pisalibyśmy 
o tym cichym zakonniku, który w swych pracach 
pobożnych nie pragnie rozgłosu, gdyby nie to, że te 
jego prace sięgały daleko po za obręb marów 
klasztornych, albowiem x. Jan Sygański zajmował się 
badaniami historyczaemi i każdą wolną chwilę po- 
święcał saperaniom w archiwum bądź miejskiem tądź 
kościelnem u fary, czego zaś tu nie znalazł, z tem 
odnosił się do archiwów lwowskich 
mienne i pilne studyą nad przechowanym tu w częś.i 
zamkiem Jagielończyka, dalej nad założeniem kole- 
giaty farnej przez Zbigniewa, wreszcie nad nieistnie- 


| 
| 


Zwłok. złožono tymczasowo na cmenarsu hiatu wnieiza, 

Kółka rolnicze  Dragie walne zgromadzenie 
członków związku handlowego kółek rclaiczych od- 
było się we e,wartek w Krakowie w sali Rady po- 
wiato ej pod przewodnictwem prezesa Rady powia- 
towej krakowskiej p. Mili skiego. Prof. dr. Juliusz 
Leo w imiediu komitetu zaproponował zgromadzo- 
nym niektóre zmiany w Statucie, dotyczące rozdziału 
czystego zysku, skłąda Rady nadzorczej i dyrekcyi, 
wreszcie sposobu głosowania pa walnych zgromadze- 
niach. Rada nadzorczą składać się będzie z 14 
członków wybieranych przez walne zgromadzenie 


I tak robił su. | Oraz z odpowiedniej liczby delegatów powiatowych 


Każdy powiat z którego 5 Kółek rolniczych do 
związka przystąpi ma prawo wysłać 1 delegata 
Ażeby człoukem pizysiępojącym z większym kapita- 


jącemi juž dziś świątyniami sądeckiemi, Rezultatem | łem przysnać odpowiedui wpływ na sarząd Towa- 
tych badań jest kilka publikacyj ogłoszonych jaż |rzystwa podniesiono maksymalną ilość głosów 1 


drukiem i kilka pozostałych w rękopiśmie. 

Otóż praca czcigodnego zakonnika nie jest wy 
łącznie pracą klasztorną należy ona do kraja i dla 
tego podajemy ją do wiadomości ogóła, a miasto 
nasze żegnając z żelem x. Jana zal 
awego historyka, spowiednika, kaznodzieję, życzy mu 
zdrowia i wytrwałości, staropolskiem: „Boże szczęść*, 

Walne zgromadzenie członków „Koła literacko- 
urtystycznego* we Lwowie odbędzie się dnia 11 
marca b. r. (w piątek) o g. 7 wiec ór w lokala To- 
warzystwa. Na porządku dziennym: l. Wybory pre- 
z622, zast. prezesa, sekretarza i 12 członków Wy- 
działu 2, Wnioski Wydzisła a) w sprawie urządzeń 
wewnętrznych, b) w sprawie zmiany staiata, c) wnio- 
ski ozłonkó v. 

Wieczór deklamacyjny urządza w S anisławo- 
wie w sali tea'ralnej im. Moninsaki zna y powsze ch. 
nie i sssnowany deklamator polski p. Stanisław Ko- 
nopka. Wygłoszorą zostanie tr gedya w 5 aktach 
„Uriel Acosta“ czyli „Zemsta rabinów*. Wieczór ten 
odbędzię się w sobotę dnia 12 bm. i zgromadsi za- 
pewne liczną publiczność 

Nowe szyby naftowe Z Potoku kuło Krosna 
donoszą, Żżo na polu naftowem p. Wiktora Klobassy, 
„Amelią“ zwanem, otrzymała spółka, pp. Sroczyńaki, 
Wiśniowski i Sala w głębokości 299 metrów bardzo 
obfity szyb naftowy. Jest to już druga studnia ropo- 
dajna, dowiercons w ostatnich dniach kilkunastu, 
W dziejach nafciaratwa galicyjskiego nie było prey- 
kładn podobnej łatwości w znalezieniu nafty. 

Antlpiryna, jako środek domowy przeciw bo- 
lom głowy, przeziębieniom itp, przy Częstem używa- 
niu może sprowadzić zgnbne następstwa. O niebez- 
pieczeństwie tem powiadamia monachij-kie pismo le- 
karskie Aertgliche Rundschau. Jeden z przyjaciół 
pisma cierpiał na częste bele głowy, lekarz więc po- 
leci} mu używać antipirynę w dczach 0.6 po trzy 
razy dziennie, w odstępzch co gudzinę. Ponieważ 
bole głowy powtarzały się często, chory przez kilka. 
miesięcy sażywał aufipiryny raz na tydzień. Po owym 
czasie zauważył on, iż wzrok mu osłabł i że nia 
widzi na taką, jak dawniej odległość. 

Spór o Morskie Oko. Pester Lloyd donosi. że 
królewsko-węgierska kurya (sąd najwyższy) zniosła 
orzeczenia sądu powiatowego w Szepesófalvo i sądu 
apelacyjnego w Koszycach, mocą których spór prawno- 
prywatny o granice Morskiego oka między ks. Ho- 
henlohem a hr. Zamojskim roztrzygnięto na korzyść 
ks. Hohenlohego. Kurya, znosząc te orzeczenia, po- 
stanowiła wstrzymać całe postępowanie aż do chwili, 
w której władze państwowe rozstrzygną, czy sporne 
terytoryum należy do Węgier, czy do Galicyi. W 
motywach orzeczenia stwierdzono, że wcdle komuni- 
katu węg ministerstwa spraw wewnętrznych między 
rządami obu połów Monarchii toczą się rokowania 
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W skład dyrekcyi wejdzie 3 
dyrektorów i 1 za tępca. Ważną zmianą jest ze- 
pewnienie tym gminom, w których sklepiki do Zwią- 
zku należące nzjpomyślniej rozwijać się będą, prawa 


Syzań:kiego jako | do udziału w czystym zysku. Mianowicie przezna- 


czać ma Rada nadzorcza dla tych gmin pewne kwoty 
na waparcie dzieci szkolaych, czytelnię ludową, re- 
stauracyę, koncerta i t p Będzie to niezawodnie 
zachętą dla miejscowej inteligencyi, by się sprawami 
Kółka rolniczego żywiej zsjmowała, 

Nad przedłażonemi zmianami statu u wywiązała 
się długa dyskusys, w końcu przyjęto je jednak 
z nieznacznemi poprawkami. Następnie przystąpiono 
do wyborów do Rady nadzorczej, w skład której 
weszli pp : dr. Wilhelm Dadłcz, J. K. Teodorowicz 
prof.sor Antoni Górski, J. K, Kirchmayer, Jan 
Kwiatkoweki, prof, dr Julian Leo, Alfred Milieski, 
Dr. Fr. Paszkowski, Andrzej hr Potocki, prof. Adam 
Prażmowski, ugeninss Reiner, Jan Skirliński, Hen- 
ryk Schwarz, Antoni hr. Wodzicki. Delegatem po- 
wiatu krakowskiego jest prof Dr. Fr. Stcfczyk, 

Pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej celem 
ukonstytuowania się i wybore dyrekcyi nastąpi z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia. 

Związek rozpocznie też w niedługim czasie 
swoje czynności, z których najważniejszą s początku 
będzie dokładna lustracya wszystkich związkowych 
sklepików, zebranie dat odnoszących się do ich 
obrotów rocznych, wreszcie wyszukanie najlepszych 
Źródeł sakupna towarów przez kółka  zapotrze- 
bowanycl. 

Jak widzimy Kółka rolnicze coraz więcej się 
rozwijają i zdaje się, że x czasem uda się im handel 
drobiszgowy wyrwać z rąk żydowskich i posierzyć 
go chrześcijanom Wielką usługę ludności wiejskiej 
oddał na tem polu dr. Br. Dalęba redaktor „Prse- 
wcdnika dla Kółek roluiczych*, który w piśmie swem 
nawoływał ciągle włościan do łączenia się w spółki 
i zakładania sklepików chrześciuńskich, Dziś- myśl 
tn zaczyna się ucieleśniać. Żydai, którym przez wy- 
darcie z ich rąk handlu drobiasgowego, znaczny 
odbierze się dochód, rozpoczęli już walkę przeciw 
chrześcijańskim sklepikom „Kółek? rol.iczych, a fabry- 
kanci żydowscy w Wiedniu rozesłali do swych od- 
biorców w Galicyi listy, w których wzywają ich do 
agitowania przeciw zakładaniu Kółek rolniczych i 
chrześcijańskich sklepików. 

Wielce pociessającym objawem jest także ta 
okoliczność, iż Kółka rolnicze i „Przewodnik* budzą 
wśród ladu uczucia patryotyczne, czego niewymownym 
dowodem jest to, iż csłonkowie Kółek rolni- 
czych w wschodniej i zachodniej Galicyi złożyli kil- 
kadziesiąt w pocie czołą zapracowanych złotych na 
rzecz weteranów s r. 1831. Jestto pierwszy grosz 
włościański ofiarowany na nieszczęśliwych weteranów 
walki o niepodległość. 


Walne zgromadzenia towarzystwa uprawy ty- 
tonia w Galicyi odbyło się we Lwowie dnia 2 b. m. 
w sali Towarzystwa gospodarczego. Prezes towa- 
rzystwa książę Leon Sapieha zaznaczył trwały i sy- 
stematycsny rozwój uprawy tytoniu w naszym kraju, 
jako owoc dwuletnich zabiegów towarzystwa, poczem 
odczytąno szereg szezegółów sprawozdania, Poszcze- 
gólne punkta programu porządku dziennego wywo- 
łały ożywioną dysknsyę, w której podnoszono różne 
sposoby i środki podźwignienia tej tak młodej jesz- 
cze u nas gałyzi rolniczej, która przy racyonalnem 
prowadzeniu może stanowić dla ludn naszego bogate 
źródło dochodów. 

Podniesiono dalej w dyskusyi pożytki, jakie juž 
dziś przynosi p:sada fachowego instruktora uprawy 
tytoniu, na którą zamianowano p. Ignacego Jakubo- 
wicza, byłego profesora szkół realnych i szkoły rol- 
niczej w Dublanach, Objeżdżając gminy, uprawiające 
tytoń, pouczał on włościan w kierunka zakładania 
rozsadników, uprawy gruntu, zbioru, suszenia i skła- 
dania liścia tytoniowego, 

W końcu uchwalono starać się u rząda i Sejmu 
o finansowe poparcie towarzystwa, 

Ze Stanisławowa donoszą nam: 

Missto nasze przychodzi corąz bardziej do po- 
rządku. — Na ostatniem posiedzenin Rady miejskiej 
uchwalono wyasygnować 2000 zł. na oczyszczenie 
placu Mickiewicza i zasadzenie drzew plantacyjnych. 
Wiadomość tę notujemy z radością i wyrażamy ży- 
czeuie, żeby Rada miejska równie energicznie wzięła 
się do innych ulepszeń. 

` Zawiła sprawa. Michał hr. Zyberg Plater obo- 
wiązał się zapłacić żenie swej Ileoryce s hr. Łączyń- 
skich 125.000 zł, pod warunkiem, ża się zgodzi na 
rozwiązanie małżeństwa, a właściwie, że nie będzie 
stawiała żadnych przeszkód jego staraniom o rozwód 
i jeżeli się zobowiąże nie używać nigdy jego nazwi- 
aka. Akt ten sporządzony został u notarynsza, 

Urząd podatkowy wymierzył od tego aktn 1562 
zł. 50 et. należyteści. 

lic. Plater wniósł przeciw temn wymiarowi re- 
kurs do ministerstwa skarbu, a kiedy i ministerstwo 
zatwierdziło wymiar urzędu podatkowego, zwrócił się 
do trybunału administrącyjnego z zażaleniem, które 
motywuje tem, że skoro sama darowizna jest waran- 
kową, to i należytość od niej powinna być zapłaconą 
dopiero wtedy, gdy- po wypełnienia warnnków przez 
hrabiego postawionych stanie się obowiązującą. 

Trybunał administracyjny przyznał słaszność lu. 
Platerowi i zniósł wymiar urzędu podatkowego. 


Nędza na Rusl. Od jednego z naszych siemian 
otrzymujemy następujące pismo : 

Niedaleko od Lwowa leży powiat jaworowski, 
a w nim wsi: Siedliska, Porudno, Porudeńko, Bo- 
nów, Lnbieńce, Rogóźno, Ludwinów, Sze;.tyce, Muży- 
łowice, Laszki, Nowosiółki, Ożomla, Bortatyn i wiele 
innych, położonych na lekkich piaszcsystych grantach. 
We wsiach tych w roku zeszłym kartofle się nie uro- 
dziły, a zboża tam zawsze mało; to też lud w tych 
wsiach strasznie ubogi.— W skutek głodu wybuchły 
tam już choroby, a mianowicie ospa i tyfns. Wpra- 
wdzie lekzrz jeździ, bada, zapisuje lekarstwa; ale cóż 
to pomoże, jeśli ten lad nie ma co do ust włożyć. 
Śmiertelność jest ogromna, w każdej wsi po dwie do 
czterech osób umiera dziennie. Knięża podołać nie 
mogą, bo jednych Bpowiadają przed śmiercią, innych 
grzebią, a dzwony bez przerwy głoszą, że śmierć 
kogoś zabrała. Ludność zobojętniała na wszystko, a 
ałowa „tra nmeraty* prawie ciągle z ust jej słyszeć 
można. 

Dwory biedne zarobku nie dają, a jeżeli jest 
jaki, to tylu zgłasza się kompetentów do pracy, że 
połowa z niczem odchodzi, chociaż z tych 12 lub 14 
ttltÓw znrobku nie wiadomo ouy Żyć ory umiorać. — 
Byłoby rzeczą pożądaną, żeby bodaj trochę więcej 
płacono i to zaraz wieczorem. aby biedny robotnik 
miał za co kupić sobie pożywienie na drugi dzień, 
bo biedacy ci na wypłatę czekać nie mogę.. 

Mieszkańcy miast nie widzą tej nędzy, trzeba 
ją bowiem z bliska zobaczyć, a na dowód, że jest ona 
bardzo wielka, przytoczę niektóre fakta. 

W ostry mróz, podczas silnej zamieci śnieżnej, 
przychcdzi do mnie chłopak około lat dwudziestu 
mający. Kucharku zapytuje go, czego chce, a on od- 
powiada „Chleba“. Na to zbnrczała go, że taki mło- 
dy, a żebrze. — Słysząc rozmowę kucharki z kimś 
obcym, wychodzę do kuchni i widzę przed sobą zna- 
nego mi niegdyś tęgiego parobczaka, a dzić istny 
szkielet, wybladły, z zapadłemi policzkami, w nędznej 
odzieży, która nawet w lecie nie ochroniłaby od zi- 
mna. Ulitowałem się nad nim, kazałem mu dać jeść 
i kawałek chleba na drogę. Biedaczysko dziękował 
ze łzami, a wziąwszy chleb, rzekł: „tre zanesty ta- 
tuniowi, bo umerajnt.* — Setki takich głodnych 
przychodzą, ale cóż tu pomoże ofiarność jednego 
człowieka ! 

Inny fakt. Potrzebowałem dwóch 
cechowania w lesie. Kazałem zawołać, przyszło ich 
sześciu, Nędzni, zgłodniali, z ospą niezagojoną na 
twarzy. Wybrałem z pomiędzy nich dwóch najsilniej- 
szych, a resztę trochę obdarowawszy, odesłałem do 
domu Poszedłem z nimi w las, aby cechować; zanim 
doszli do lasu, zsiębli ogromnie. Dałem im więc na- 
pić się trochę miodn i po kawałku chleba. W lesie 
srogi mróz i wicher. Robota z początku szła jako 
tako; ale wkrótce ujrzałem, że moi robotnicy z sił 
opadają, głodem wycieńczeni pracy tej podołać nie 
mogli. Cóż robić? Trzeba im było zapłacić i do 
wsi odesłać, bo chociaż chcieli pracować, to nie byli 
w możności. 

Właściciel pewnego wielkiego majątku daje tu 
zarobek, a mianowicie w lesie rąbać Bągi. Chłopi za- 
rabialiby na tem nieźle, gdyby mieli siły do pracy. 
Razu pewnego, będąc w lesie, widziałem, jak około 
południa ośmin drwali zasiadło przy ognisku, i to 
gdyby nie moje zapałki, toby ognia nie rozniecono, 
bo żaden z nich nie pali, to też i zapałek przy sobie 
nie nosi. Twarze ich przy ognin roejaśniły się, roz- 
weseliły, a ja patrmałem ciekawie, co też oni jeść 
będą. Oto wyjmują oni z zanadrzą coś zawiniętego 
w szmatę, co wcale nie było podobnem do chleba, a 
do tego po główce czosnku, Pytam ich: „Cóż wy to 
jecie?" — „To, proszę pana, chleb z czosnkiem.*—— 
Jestto na pół roztare najpośledniejsze zboże z plewą 
i ościami, wodą rozrohione, przy ogniu wysuszone, a 
czosnek to omasta. 

Mój Boże, serce pęka na widok takiej nędzy. 
lzy stanęły mi w oczach. Zapytałem jednego s nich: 
„A cóż jadłeś rano?" Na to mi jednogłośnie odpo- 
wiedzieli wszyscy: „Steranku.* — Co to jest owa 
„steranką*, opiszę. Okolica nasza nie ma młynów. 
Baba z oszczędności wstaje dodnia i na żarnach ro- 
zetrze na dwoje trochę zboża, wsypie to na miskę, 
naleje nieco wody i zrobi z tego „brycbę*. Wieje 
do garnka wody i gotuje, a jak ta zakipi, skabie po 
kawałka tę brycbę i wrzuca w kipiątek. Gdy się to 
ugotnje, jest jadło jaż gotowe. Jeżeli gospodyni ma 
sól, to „sterankę* posoli, a jak nie, to i bez soli 
zjeść ją mnszą. Z reszty tego ciasta zrobi placek 
(pałanycin), położy go na żar z popiołem, trochę wy- 
suszy i daje na południe do roboty i dodą główkę 
czosnku na Omastg, — I tak ci ladzie żyją. 

Idzie dwóch chłopaków do szkoły. Mina buń- 
czuczna u jednego, ślizga się po lodzie, a dragi le- 
dwie się wlecze.— „Ta chody, Iwane, borsze!* (prę- 
dzej) nawołuje pierwszy, a Iwan ma odpowiada „Ny 
sdužaju“ (nie mogę). — Zapytałem tedy: „Czyś te 


chłopów do 


byłaby, Iwasia7* On mówi, że nie. — „A coś ty jadę | lekarstwo, on przyglądał się temu z zimną krwią; 


zisiaj rano?“ — „A steranku.“ — „Czemuż, pytam, 
uie idziesz prędzej?* — „Bo ne zdużajn.* — To ty 
Pewnie jesteś głodny?" pytam dalej. — „A tak“ od- 


mu bułkę za cztery centy i stem biedak poszedł do 
Szkoły, — Ów pierwszy, wesoły, należał do arysto- 
kracyi wiejskiej, bo jadł na śniadanie „borszcz x bul- 
bami* (barszcz z kartoflami). 

Tysiące takich przykładów mógłbym przytoczyć. 
Ale na co się to zda, że ja płaczę na papierze nad 
tym biednym ludem! Dajmy mn chleba i to zaraz, 
bo jutro może niejego, może go Śmierć zaskoczy. — 
Niewiele mam, ale na początsk załączam 5 zł. Może 
ludzie litościwi się złożą i kupią jak najrychlej wagon 
kukuradzy, ażeby tych biedaków ratować od śmierci 
głodowej. Wagon kukurudzy, kosztuje około 
700 zł., do Sądowej Wiszni. 

Przy rozdawanin trzeba być ostrożnym; chociaż 
bowiem na 100 jest 75 umierających x głodu, to 
tamci 25 mic dostać nie powinni za to, Że mając 
trochę, nie dzielą się z tymi, co nie nie mają. 

Daj Boże, by mój początek był szczęśliwy ! 

Na sposób wzięła się jakaś młoda i porządnie 
ubrana panienka, widocznie amatorka łatwego za- 
/tobku. Udała się ena do domu pani N., przedstawiła 
się jako modniarks z pracowni sukien damskich 
Pani Malviny Fischer przy ulicy Sobieskiego 1. 4 i 
W imienin pani Fischer prosiła o wyrównanie należy- 
tości 31 złr. 30 ct. Pani N. nieprzeczuwając. że ma 
Í do czynienia z oszustką, wręczyła jej pieniądze, któ- 

„Te oczywiście właściwego miejsca przeznaczenia 
1 Śnie ujrzały. Przestrzegamy publiczność przed ową 
panną. i 
Z Ameryki. W Bay City, w stanie Michigan 
, pochowano w letargu Polaka Józefa Markowieckiego. 
Nieszczęśliwy w grobie się przebudził, ale nim służba 
cmentarna oatrzeżona jękami odkopała go, biejak się 
ndusic. Gdy tramnę otwarto, Markowiecki już nie 
żył; twarz miał podrapaną,a palce u rąk poobgcyza- 
ne. — W Toledo w Ameryce nazwano jedni, ulicę 
ulicą Sobieskiego. — W Bullalo został wybrany sę- 
dzi} p. A. Rossowski. 

Stada wilków pojawiły się znów w powiecie 
kimpolungskim (ua Bukowinie) i szrządzsją wielsie 
szkody. 

0 strasznym wypadku donoszą ze Stryja. — 
Rekrut 9 pułku piechoty, Toros, aby odwiedzić cho- 
rego ojca w Dolinie, wybrał się wieczorem bez pozwo= 
lenia swoich przełożonych w drogę. Kiedy w nocy 
przechodził przez żamarzniętą rzekę, załamał się pod 
nim lód i biedak wpadł w wodę po samę szyję. Wy- 
gramolił się stamtąd z wielką biedą zmoczony do 
nitki i chciał iść dalej. "Tymczasem zimno zaczęło 

= mu Strasznie dokuczać, a mokra odzież poczęła na 
nim marznąć, tak iż niepodobna mu było iść dalej. 
Toros, znalazłszy w polu kopicę siana, zagrzebał się 
w nią i postanowił czekąć zmiłowania bożego. 

W tydzień potem przejeżdżał ktoś tamtędy i 
znalazł Torosa w sianie. Był on jaż ledwie żywy, a 
obie nogi poczęły mu gnić w skutek odmrożenia. — 
Sprowadzono go do Stryja, gdzie lekarz pułkowy dr 
Straechowski odjął mu nogi po kolana. — Operacyą 
powiodła się szczęśliwie i Toros będzie mógł chodzić 
na szczudłach, 

Koncert Śliwińskiego. Z Paryża donoszą: 

Dnia 28 z. m. wystąpił Śliwiński w koncercie 
orkiestry Lamoureux w letnim cyrku na polach Eli 
zejskich, — Koncert rozpoczął się uwerturą wykonaną 
przez orkiestrę. Śliwiński przy współudziale orkiestry 
odegrał wspaniały a trudny koncert „Si bemol* Czgj- 
kowskiego. Grał z tą cechującą go lekkością i mi- 
strzowską precyzyą; szczególnie „solo“ w pierwszej 
części wypadło w jego iuterpretacys nadzwyczaj pię: 
knie. — Gdy skończył, nagrodzono go gorącemi okła- 
skami i wywołano kilkakrotnie, 

Po nim Śpiewała znakomita mezzo-soprani tka 
pani Branet-Lailent z towarzyszeniem chóru trzydzie- 
stu głosów kobiecych. 

Cały ten koncert był prawdziwą biesiadą ar- 
tystyczną, 

Słabość cesarza niemieckiego. Dzisanik pa- 
ryski Petite Republique Française otrzymał a Ber- 
lina opis chronicznej chorcby uszrej, na któ- 
rą cierpi cesars niemiecki, a która w ostatnich 
dniach przybrać miała ostry charakter. Dziennik 
ten pisze tak: Choroba, na którą cerarx cierpi, 
przechodzi przez 3 fazy. W pierwszej fazie rozwi- 
ja się ona bez wszelkich objawów zownętrznych. 
Ból z początku nie jest wielki i można go cierpliwie 
znieść Dopiero, kiedy ciecz w uchu nagromadzi się 
w wielkiej ilości, wtedy usposobienie cesarza staje 
się nerwowem. Jestto druga faza. W dalszym ciągu 
opanowuje chorego wzmagające się z każdą chwilą 
rozdrażnienie, lada drobnostka wprawia go w iry- 
tacyę, a nakoniec, kiedy ów stan dochodzi do najwyż 
szego stopnia, porzuca cesarz dwór i z kilku oddanymi 
sobie ludźmi wyjeżdża do którejś ze swoich letnich 
rezydencyj, ażeby tam znaleźć spokój i ciszę. Tym- 
czasem bolączka, która wytworzyła się w uchu, pęka. 
Wtedy chorego cesarza kładą w osobno na ten cel 
przygotowane krzesło, którego lewa strona jeit na 
chylona na bok. Tę stronę głowy, po której znaj- 
duje się bolące ucho, opiera teraz chory na przyrzą- 
dzonj w tym celu podstawkę, do której ciecz z 
pękniętej bolączki wycieka do ostatniej kropli Przez 
dwie lub trzy doby musi jednak cesarz pozostawać 
w takiej pozycyi, prawie nieruchome, gdyż wszelkie 
gwałtowne poruszenie mogłoby sprowadzić gorsze 
jeszcze następstwa, a mianowicie dustanie się owej 
cieczy usznej do mózgu, 

Czy antykwarze upoważnieni są do sprzedaży 
książek nowych ? 

Skutkiem tego zapytania ze strony namiestnic- 
twa, zastanawiała się krakowska izba havdlowa na 
ostatniem swem posiedzeniu nad tą kwestyy. Członek 
tej isby, p. Józef Pisz z Tarnowa, wyraził zdanie, 
że sprzedaż nowych książek przez antykwarzy jest 
przekroczeniem ich uprawnienia przemysłowego; pa- 
nowie Szancer, Baruch i Epatein wystąpili z opinią 
przeciwną, podnosząc, że ustawa przemysłowa wyraża 
się w tym względzie ogólnikowo, a pojęcie książek 
starych i nowych jest hardzo rozciągłe. 

Izba powzięła uchwałę zgodną z poglądami pp. 
Barucha, Epsteina i Szancera. 

Stanisy w nowem świetle. Dnia 4 bm mial 
w Wiedniu podróżnik Bzwedzki po Afryce, Teodor 
Westmark, odczyt o przygodach swoich nad rzeką 
Kongo. — W odczycie tym przytoczył Westmark cały 
szereg nowych i nieznanych okracieństw Stanleya, 


ppp Å 


które ten cywilizator popełniał tam na każdym kroku. | 


Szczególnie w bezwsględny sposób traktował on Niem- 
ców i Belgijczyków. 

Kapitauowi Braconierowi, który doniósł był do 
Belgii o niepomyślnych reznitatach wyprawy, Stanley 
natychmiast dał dymisyę, Przeciw innym, którzy mu 
w jakikolwiek sposób stanęli na przeszkodzie lub po- 
ważyli się na włos nie spełnić jego woli, intrygował 
dopóty, dopóki przeciwnik sam nie ustąpił. Umiał on 
w danych wypadkach chwytać się najpodlejszych środ - 
ków. Buntował miejscową ludność, psnł okręty, któ- 
rych przeciwnik jego potrzebował do odbycia jakiejś 
wyprawy, słowem nie przebierał w niczem. 


zwłoki zaś nieszczęśliwego, zamiast pogrzebać, roz- 
kazał wrzucić do Kongo na łup krokodylom. Dwustu 
murzynów, których kupił do roboty, sknł razem i tak 


| Powiada mi chłopak. — Staję przed karczmą, kupuję | kazał im pracować. 


Westmark zakończył prelekcyę swą zapewnie- 
niem, że ci, którzy mieli sposobność poznać osobi- 
ście Stanleya. przechodzą nad nim do porządka dzien- 
nego. Stanley jest osobą, która przypadkowi 
zawdzięcza swój dzisiejssy rozgłos, a w istocie nie 
zasługuje wcale na takie zainteresowanie ogóła, jakie 


pozystał. 

Interesujące są również szczegóły o ludożer- 
czych plemionach afrykańskich, wśród których  spę- 
dził Westmark 15 miesięcy Kiedy pewoego razu 


wyrzucał Marsynom skł+ nność do Żywienia się ciałem 
ludzkiem, otrzymał następującą odpowiedź: „Wy, biali 
zabijacie młode kozy, ażeby je zjeść, dłsczego my 
nie mielibyśmy zjadać młodych kobiet?“ A kiedy 
podróżnik starał się dalej przedstawić całą obydę 
czynu, jeżeli człowiek człowieka, przyjaciel przyja- 
ciela morduje, aby ptem spożyć jego ciało, czarny 
interlokutor edparł mu naiwnie: „Ależ my nie jemy 
wcale ludzi, iylko niewolników i jeńców, a w naj 
gorszym rasie, to tylko takich ludzi, którzy coś 
złego zrobili. Zresztą — dodeł — gdybyście wy 
wiedzieli, jak to paradnie smakuje ucho młodej 
dziewczyny ugotowane w oleju palmowym, a w do- 
datku jeszcze posolone*. 

P. Westmark wygłosi jutro we Lwowie, w sali 
„Frohsinu* odczyt na tn saa temat, a potem wy- 
jedzie do Abazyi, Pesztu, Bakaresztu i Koustznty- 
nopola, gdzie będzie miał również odczyty. 

Nawiacem dodarıy, łe młody podróżnik jest 
uderzająco pedobny do księcia Osleańskiege, tak 
dalece, że w Hsawrze władze tamtejsze aresztowały 
go na tej podstawie i dspia o, gdy się wylegitymo- 
wał, pnściły go na wolność. 


239 przekład biblii. Murzyn Fisko, ksiądz ka-| 


telicki, niegdyś niewolnik, wydał w Nowym Jorku 
przekład biblii na język afrykański szitawa. -- Jestto 
przekład na 239 język. 

Zapałki z papieru próbowano w ostatnich cza. 
sach wyrabiać we Francji. Silnie kręcone rurki z 
papieru zanurza się w mieszaninie 4 części kalaf :pi', 
1 części stearyny i 2 części cyny. Jeżeli się chce 
otrzymać kolorowe ząpałki, to zamast cyny, używa 
się farby aniłinowej. Następnie umieszcza się na pa- 
tyczkach w znany sposób. fosforowe główki. Zapałki 
papiercwc mają być tak tanie i dobre, jak powszech- 
nie używane szwedzkie, a świecić będą tak długo, 
jak zapałki woskowe. 

Zmarli. W Warsawie zmarła Józefa z Chro- 
bociiskich Tezazzo, vdowa po artyście-malaczu, w 56 
roku życi» i Longia Gutowski, seenato", b. prezes dy- 
rożcyi textrów warszawskich i dyrektor tamtejszego 
Towarzystwa kredytowego. — We Lwowie zmeri dr. 
Ferdynand Kratter, adwokat krajowy. — W Krako- 
eie zmarł we oraj Teodor Ba anowski, preces Isky 
hazdłowej — Tomasz Czech, tęlzia Trybunału byłej 
Rzeczypospolitej krasowskiej, zmarł wczeraj w Kra- 
kowie, w 82 rokn życia. — Franciszka Jadwiga z 
Picepssów Sorokowska, Żoua kontrolora podatkowego, 
zmarła w Jarosławiu, w 34 roku życia. — Kaądz 
Modest Zarzycki, gr. kat. paroh w dekanacie reha- 
tyńskim, zmarł w 65 roku życia, a 36 kapiaństwa. 
— Marşa Erhard, przeżywszy lat 67, zmarła 7 bm. 
wa Lwowie, — Z Sółderhofenów Leopoldyza Schiff- 
nerowa, wdowa po ck. radzcy Namies nietwa, zmarła 
wc Lwowie w 83 reku życia. 

Tampsratura Termemeir — 1° B, Baron etr 
7550 Spada Wczoraj wieczór i w nocy rudał Śnieg. 
Dziś pogodzie — Reno było 6 stopni zinza. 


Mrozy marcowa. 

Słuchajcie, kto ma uszy! Słuchajcie, moi mili! 
Oto, jakiego piwa samiście nawarzyli, 

Dotychczas, marznąc w lutym, lekkom; ślnie bəz 
granie. dąsaliście się srodze: „O! takie mrozy — 
na nic“, 

A w lecie, gdy gorąca na dobre jaż nastały, 
dąsaliście się znowu: „po licha te upały?!*... 

Natura by usvtępsiwem wypogodzić wam lice, 
Porzą lek wszechswiatowy przewróciła La niee. 

I odtąd daweć będzie na całym pono Świecie, 
Upały w ciągu zimy, a mrozy zaowu w lecie 

A cheąc odrazu zacząć porządek rzzczy nowy, 
Jaż teraz daje w marcu siarczysty mróz styczniowy. 

Straszne skutki gadatliwości. 

Przyjaciółki spotykają się po paru liach nie 
widzenia, 

— Cóż te, Manin, jaszcze jesteś niezamężną ? 


— Niestety, tak, Wprawdzie kilku już panów 
chcisło prmówić s mamą, ale... 
— Ale? 


— Ale żadnemu z nich mama nie dą przyjść 
do słowa. 


Teatr Dziś we wtorek (7go b. ma.) o gc- 
dzinie 7mej wicczorem: „Piękna Heleva*, operetka 
Offenbacha w 3 aktach. — Jutro we środę yo raz 
pierwszy „Żywy posąg". 


ovren 
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IV, posiedzenie z 8 marca. 


Marszałek zagaił posiedzenie o godz. 11 min. 
30, poczem odczytano dalszysois vetycyj, których 
wpłynęło już 432. — Petycye te odssłano do wła- 
ściwych komisyj. 

Przy petycyi nauczycieli szkoły ludowej w Mo- 
ściskach o zaliczenie do wyższej klasy ped wzglę- 
dem płac zabrał głos Stanisław br. Stadnicki 
i zalecił tę petycyę do uwzględnienia ze względu, 
iż do tej szkeły uczęszczają dzieci z kilku okoli- 
czaych gmin, 2 nauczyciels z powodu gorliwości 
zasługują na tę łaskę. 

„Midowiez poparł petycyę urzędników 
szpitala rzeszowskiego o s'abilizacyę i zrównanie 
z krajowymi urzędnikami co do praw. 

Przystąpiono Qð porządku dziennego. 

Sprawozdanie Wydzisłu krajowego w p'zed- 
miocie przedłużenia mocy obowiązującej kredytu 
z r. 1891 na Sejm krajowy, odesłano do komisyi 
budżetowej. A 

Sprawozdanie Wydziału w przedmiocie uwol- 
nienia od niepaństwowych dodatków do podatków 
domów, przeznaczonych xa pomieszkania dla re- 
botników, które z wocy ustawy państwowej z 9 
lutego 1892 uwolnione będą od padatków pań:two- 
wych, przydzielono komisji budżetowej. 

Sprawozdanie o irajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie odesłano do kemisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Sprawozdanie z wnie:ku posła Bobezyńskie- 
go o zmianę $ 9 ustawy krajowej z r. 1273 przy. 
dzielone komisyi szkolnej. : 

Sprawozdanie w przedmiocie uregulowania 
stacyi mytniczej na drodze krajowej w Podwoło. 
czyskach odesłano do komisyi drogowej. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
przedłożonym przez członka Wydziału krajowego 
p. Jędrzejowicza, udzielono prawa do po- 


Dla podwładnych był tyranem. Oficera Lukszica ' boru myta: 


(Dalmatyńca), złożonego chorobą, kazał ściągnąć z łóż- 
ka, a kiedy biedak konał i prosił, ażeby mu podano 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Radzie pow. w Przemyślu od mostu | Owia- 
towego na rzece Wiarze w Drozdowicach — Ra- 


PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1892 


dzie pow. w Stanisławowie na drodze powiatowej 
Podhajecko-Ilalickiej — Radzie pow. w 'Trembo- 
wli na drodze pow. Trembowla-Budzanów — Ra- 
dzie pow. w Białej na drodze paw. Biała Jawi- 
szowice — Radzie pow. w Tarnobrzegu na dro- 
dze pow. Tsrrobrzeg-Stale -- Radzie pow. w Ży- 
daczowie na drodze pow. Zrdaczów Żurawne — 
i Radzie pow. w Jarosławiu od mostu powiat. na 
rzecze Lubaczówce w Mona*terzu. 

Taką samą koncesyę przyznano c. k. Skar- 
bwi woj-kowemu od mostu na rzece Wiarze w 
Krównikach. 

Rada powiatowa w Chrzanowie otrzymała 
prawo do poboru myta od przewczu przez rzekę 
Wisłę pad Jankowicami a Wydziałowi powiato- 
wemu w Jarosławiu udzielł Sejm koncesyą do 


poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania 
dróg gmienych Jarosław Sieniawa i Przemyśl- 
Pruchnik. 


Dalej udzielono prawa de pobierania opłat 
mytniezych ed przewozów : Mojżeszowi Steinere- 
wi w Naklu, obszarowi dworskiemu w Podłężu, 
ooszarowi dwurskiemu w Pałuszycach, gminie w 
Tyrawie S'laej i obszarowi dwerskiemu w Ujściu 
jezuickiem. 

W końcu zezwolono na pobór myta obszą- 
rowi dworskiemu w Dobrotworze od mostu na 
rzece Bugu, obszarowi w Bereźnicy królewskiej 
od mo:tu na rzece Dniestrze, obszarowi w Sta- 
nisławczyku od mostu na rzece Styrze i obszęro - 
wi wspólnie z gminą w Burzynie od mostu nz 
rzece Białej. j 

Wszystkie konce3ye SĘ wėżne na pięć lat 
gi wejscia w życie uchwały sejmowej 

Dalej przydzielono komisyom dalsze przed- 
łeżeuja Wydziełu krujcwego, a mianowicie: spra- 
wozdas e w przedmiscie tańszego nsjnu koszar 
dla żsndarmeryj, komisyi admiui-tracyjaej — a 
gyrawozdania o petycyi gminy Strusów i okolivz- 
nych gmia w sprawie utwoszenia nowego sądu 
powiatowego w S*rusowie, komisyi rrawaiczej 
; Przystąpiono do wyboru komisyi podatkowej 
1 wyhoru uzupełolajątego do kómisyi budże:owej 
1 szkolnej w miejsce p. Romańczuka. 

P:zed w:borami zwrócił p, Em] Torosie- 
|wicz uwagę Izby, że nie należy wybierać do ko- 
} misyi szkolnej p. Sawczaka, albowiem członzowie 
| Wydziału krajowego nie mogą być członksmi ko- 
Ę sejmowych, a przynsjmuiej od awudziestu 


kilku lat nie zasiadali w komisyech. 

Marszsłxk ks Sanguszko wyjaścił, iż re- 
gulamin sejmowy zawiera postanowienie. iż człon- 
kowie Wydziału moz% się od wyboru wymówić, ale 
mają prawo wybieralności. 


—— EE POZ O O ZOO O O, 


nemi godłami 
radośną miną. 
Dr. Eygeman 


kalectwa, a sawsze z trynmfującą i 
W Dortrechcie pastor  protestaneki 
okałamucony przez Sequahu, zączął 
głosić, że jest on „posłańcem Pana“. Entuzyezm 
pospólstwa dlk sręcznego eskulapa jest tak wielki, 
że często ma ulicy tłum udpina mu konie od po / 
wozu i ciągnie go aż do mieszkania W takich | 
chwilach ogólnego zapału sprzedaje Seqush za A 
jeczne sumy swój olejek w małych fiaszeczkach, ra 
czem oczywiście robi dobry interes. | 


| 


ielegramy „Przeglądu“ 


Berlin 8 marcs (pryw.) W Bonn skazał sąd 
pa trzy miesiące więzienie jakąś służącą za o- 


brazę majestatu Okazało się, że służyła w domu, |: 


w którym nasłuchała się mnóstwa złych rzeczy o i 
cezarzu; więc je bezmyślnie powtarzała. | 


Paryż 8 marca (pryw.) W Lyonie złowiono 
nı gorącym uczymku jakiegoś złodzieja, który 
oświadczył w policyi, że jest autorem zamachu 
dynamitowego na pałac ks. S*gan. 


Budapeszt 8 marca. Izba magnatów w swym 
projekcie adresu wyraża zadowolnienie swe z tego, 
iż przyjacielskie sto unki z zsgranicznemi pań:twa- 
mi trwają wciąż. 

Dalej wyraża izba magnatów nadzieję, że 
kwestya regulaci waluty załatwiorą zostanie szyb- 
ko i pomyślaie i wita radośnie zapowiedź mowy 
tronewej, iż rząd ntrzymyweć będzie zawsze tra- 
dyc'jne debre stosunki między państwem a Ke- 
ściałem. 

Bukareszt 8 marca. Parlament otwarto mową 
trumową, w której król cświadcza, iż ma uzasa- 
drioną wadzieję, że stosunki zagraniczne nie prze 
szkodzą prowadmć dsłj dzieła wewnętrznej re- 
foriny. l 

Z radością kónstatuje król, ża wszystkie mo- 
carstwa objawiły wolę utizymania pokoju. „Rumu- 
nia — zskończył król — trzyma się także poli- 
tyżi pozoju i porządku i dumsy jestem z tego, iż 
wegg powiedzieć, że stosunki nasze do innych 
pań tw są jak najbsrd'ij przyjacielskie". 

Mosę tronową przyjęto żywemi oklaskemi. 

Budapeszt 8 marca. Stronnictwo liberalne 
przyjęło jednogłośnie w;pracowany przez p Bok- 
rosa projekt adresu do tronu i wyraziło ministro- 
wi oświaty Csakyemu kondolencyę z powedu stra- 
ty syra. 


Monachium 8 marca. Arcyksiążę Albrecht 


| P. Stanistaw br. Badeni dodał, że wprawdzie | Przytył tu na kilkodniowy pobyt. Na dworcu po- 


cd kiłkusastu lat nie wybierano do komisyj człon- 
ków Wydziału: krajowego, ale jeszcze w r. 1875 
|zasiadsli pp. Krańński i Smolka w komisyach. a 
| ten ost tni nawet był przewodniczącym komisii. 
j Wybrani zostali do komisyi podatkowej pp.: 
i Abrahamowicz, Czaykowski Alfons, Fzuchtman, 
Horodyski Kornel, Jaworski, Korytowski, ączyń- 


| *eustock, Ratowski, Słonecki, Stadaicki Stanisław, 
| Szeliski, Weigel i Wiktor. 

Do komisyi budżetowej wybrano p. ks. Si- 
czyfiskiego. 
| Przy wyborze do komisyi szkolnej na 91 
| głosujących otrzymał p. Sawczsk 37, ks. Kowalski 
32, p. Huryk 17 głosów. Nikt zatem nie otrzy- 
mał sbsolutnej większ ści, a p. Marszałek zarzą- 
(dził zsraz pozowny wybór. 
| P. Torosiewicz Emil. zabrał jeszcze raz 


Die był już członkiem Wydziału, a p. Smoika za- 
| siadał tylko w komisyi statutowej, która nie mia- 


| głos celem sprostowania przemówienie he. Bade | 
niego i oznajmił, że w r. 1675 poseł Kraiński 


ski. Midowicz, Niezabitowski, Ochrymowiez, Ro-|w sejmie 


| 
| 


witał go książę-rejent bawarski i w. ks. Luxem- 
burski 

Praga 8 marca. Niemieccy posłowie sejmowi 
postanowili nie zsjmować jeszcze żadnego stano- 
wiska w obec powziętej przez szlachtę czeską u- 
chwały dążenia do odroczenia ugody, lecz zacze- 
kać, aż wazystkie przedłożenia ugodowe zostaną 
wniesione i rząd oświadczenie swe 
złoży. 

Ateny 8 marca. Meletopulos zamianowany 
złał ministrem spraw zagranicznych. — W ten 
sęo:ób gabinet już jest całkiem ukonstytuowany. 
Rozwiązanie izby nastąpić ma w tych dniach. 

Wiedeń 8 marca Baren Hirsch ofiar:wał 
25 000 :ł. d!a robotników w Wiedniu bez Zza- 
jęcie. 

Budapeszt 8 marca. Stronnictwo Ugrona wnie- 
sie na dziaejszem posiedzeniu sejmu projekt adre- 
su, w którym wyraża przedewszystkiem swą wier- 
zość i uiegłeść dla króla. 

Następnie w: licza znane swe postulata, jak: 


$ 


ła do załatwienia sprawozdań Wydzialu krajowego, í unia czysto personalna między Austryą a Węgra- 
| mi, zaprowadzenie samoistnego węg erskiego ob- 


| zatem kolizyi nie było. 


P. Mizia interpeluje Wydział krajowy, 
nie byłoby na czasie w bieżącym roku zarządzić 
„regulacyi potoków Koszarawa, Krzyżówka, Sapat- 
tnia, Pewel, Ł,kuwka i rzeki Soły w powiecie ży- 
| aby zarobkiem przyjść z pomorą zagro- 
l 


żonym klęską, gł dową 

P. Antoniewicz złożył wniosek zawiera- 
jacy rezolucyę da rządu, ażeby przedłożył do ker- 
stytucyjnego traktowania projekt ustawy, zaprowa- 
dzejącej powszechge bezpośrednie głosowanis przy 


„ | szeru ciowego, węgierskiego ciała konsularnego, | Z. G. xr. wł. (das. 69,,) 377, w lkw 
CZY | armii 


| 


| 
| 
i 


węgierskiej, reformy wyborczej i t. d. — 
Adres kończy się życzeniami s'częścia, wielkości 
i tławy króla. 


Londyn 8 warca Də Timesa donoszą z Te- 
heraau, że w Heracie wybuchł: cholera i rozsze- 


| rza się szybko. — Wiels wypadków ch*lury skon- 


skła także na granicy persko-afgańskiej w 
K::haan. 


Darmstadt 8 marca. Wielki książę od wczo- 


wyborach do Rad gminnych, powiatowych, do S+ j- raj jest bezprzytomny. Psłykanie ;ozarmów przy- 


mu i do Rady państwa. 
P. Huryk złożył wniosek o zniesienie wazyst- 


uko-zi mu z wielky trudnością. 


Wiedeń 8 marcs. Dziś w południe zebrała 


kich myt drogowjch i mostowych na drogach kra- | Się enkieta w sprawie regulacyi waluty. Minister 
jowych i obsadzenie tych dróg drzewkami owoct- | Skarbu, powitawszy zebranych członków ankiety, 


wemi. 


komisyi szkolnej wybrany został ks. Kowalski. 

, Na tea posiedzenio zaktńczono o 1 g dzi- 
nie. Następna odbędzie się w piątek o godzinie 
| 11 rano. 


rm aa 


ie Rozmaitości. 
— Sequah, 


basynowym  prełekcye i leczy doraźnie _pacyentów 
rozmaitego rodzaju. Zwykle już na kilka godzin 


gmachem i wyczekują cndownego doktora. Punkt 
o godzinie 8 zajeżdża dwukonny powóz, lokej w li- 
beryi zeskakuje z siodła i wyprowadza z powoza 
Sequaha, W tej chwili zebrane (|łumy wznoszą głośne 
„aurra na powitanie doktora, który ze słodkim 
| uśmiechem kłania się na wamystkie strony i dziękaje 
j za te objawy sympatyi. W sali ustawione jest na 
| estradzie coś w rodzaju namiotu a obok niego try- 
| buna dla Sequaha. Dałoj siedzą muzykanci, którzy 
przygrywają w antraktach. Nareszcie występuje Sv- 
quah wśród ponownych okrzyków na trybunę i roz- 
į poczyna swój wykład. Przyznać trzeba, że dar wy- 
| mowy posiada on w wielkim stopnia i umie w krót- 
|kim czasie sjednać sobie słuchacza zupełnie. W pre- 
lekcyach swych występuje przeciw dzisiejszej medy- 
cynie i lekarzom, natomiast podnosi w kwiecistych 
słowach swoją własną metodę, a wszystko to uro- 
zmaica opowiadaniem dziejów swojego życia. 

Sequah jest bardzo dobraczynoy i biednych 
leczy darmo, co mu wyrobiłs niesłychaną popularność. 
Chrom, spzraliżowani i rozmaitego rodzaju kalecy 
przychodzą do niego po poradę Sequah wprowadza 
ich po kolei do nzmiotu ustawionego na scenie, skąd 
po 10, lab 15 minutach wychodzą sami zupełnie 
uzdrowieni, Śmiejąs się i skacząc z radości. Bardzo 
biednym dodaje S-qush po 10, 20, i 25 złe. Co 
dzicń saprasza 50 ubogich osób na obiad i to raz 
mężczyzn, drugi raz kobiety, a trzeci raz setkę dzie- 
ciaków, i w gronie ich szm bi'saduje. Na dobro- 
czynne cele poświęca także znaczne sumy. Podej- 
rzywają cudownego doktora, że ta cała jego filan- 
tropia jsst tylko komedyą, obliczoną na zysk, gdyż 
wyrabia mu ogromną wziętość i reklamę. 

Dzień w dzień można widzieć uzdrowieńców, 
powracających, albo z połamanemi kulami do pod- 
pierania, których więcej nie potrzebują, albo z in- 


| 


cudowny lekarz powrócił już z Tudyi | czasach zmieniony. Z tego też względu przy re- 
i bawi ed kilkanastu dni w Hasdze w Holardyi, gdzie | gulacpi przyszłej waluty nie można tego faktu 
| codziennie wieczorem urządza w tamtejszym budynku ; spuszczać z oka. 


przed rozpoczęciem, tłumy ludności zbierają się przed uregulowaniu stosunków handlowych z Serbią, tu 


wspomniał o tem, iż kilkakrotne usiłowania regu- 


Przy ponownym wyborze uzurełaiejącym do |lscyi wslaty spełzły dotąd na niczem, zaznaczył | Półimperisł rosyjski 


jednak, iż zmienione stosunki pozwalają znów za- 
jąć się tą sprawą, którą teraz, zdaje się, pomyśl- 
nie się załatwi. Obecnie obok wprowadzenia wa- 
luty metalowej chodzi także o oznaczenie, jaką 
ma być ta waluta, a więc o sprawę ważną i tru- 
duą do rozstrzygnięcia , zwłaszcza dlatego, że 
istniejący od dawi>n dawna stosunek między war- 
tością obu szlachetnych metali został w ostatnich 


Budapeszt 8 marca. W sejmie wniósł dziś 


minister handlu przedłożenie o prowizoryczeem 


dzież traktat międzyuarodowego związku poczto. 
wego. Na:tępnie rozpoczął sejm debat adresową. 

Izba magnatów przyjęła bez debaty projekt 
adresu. 


Praga 8 marca. Do sejmu czeskiego wniósł 
rząd przedłożenie ugodowe, a mianowicie przed- 
łożenie w sprawie rozgran'czenia czterech sądo- 
wych okręgów powiatowych, zmiany ordynacyi 
wyborczej do sejmu i utworzenia kuryj w sejmie 
czeskim i ustawę o ochronie mniejszości w szko- 
łach tych powiatów, w których oba języki krajowe 
są w użyciu. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 8 marca 1892 


IIOTEL IMPERIAL: P. Dobrzański z Kra- | 
kowa. M. Dydyński z Raciborska. W. Jaroszyński | 
z Podole. Z. Szaszycki z Bóbrki. S. br. Tarnow- | 
ski z Maliniec. È. Zieleniewski, L dr. Leo, 
Fr. dr. Stefczyk, J dr. Bereźnicki Z Krakowa. | 
K. Udrycki z Wielkich mostów. J. br. Brunicki z | 
Podhorzec. St. br. Zamoyski z Wysocka. 

HOTEL FRANCUSKI: L. z hr. Wodzickich : 
Garapichóowa i M Garapich z Cebrowa J. Gno- | 
iński z Cieszenowa. A. Serwatowskt z Korczmina. 
Dr. T. Dorabsum z Czerniowiec. Dr. J. Steuer- 
F. Jauser i H Feitler z Wie- 


Sambora. | 
mern z E. Müller z Czer- | 
| 


Ks. K Jaworski z Pomma. 
nioriec. 

HOTEL CENTRALNY: Dr. P. Wispek z 
Kołomyi. J. Siisswein z Przemyśla. Ks. M. Świ- 
stun z Piratyne. J. Holzer z Rzeszowa. J. Lesz- | 


"czyński z łuhostawu S Trzciński z Sieniawy. ' 
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Tow. Ered. galit. 4o 


iWadesiane. 


Kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników 


rozpoczyna się 7 b. m. w lokalu przy ulicy Pie- 
karskiej Nr. 8 na dole. 
Zgłoszenia przyjmuje i iniormacyj udziela 
Szymon Łabowski. 2973 
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Wszelkie pepiary wartościowe, jakota 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, cbll- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Liwowie. 


Wydzwnictwo gazety łosować „Nadzieja“! Pre- 
anverata roczna sir, 17C Na prowincjè slr. 1'80. 
2560 


f dom bankowy i kantor wymiamy 


we Lwowie, ullca Jagleliońska |. 3 


kupuja i sprzedaje wszystkie efekta I mo- 

nety po nujdokładzisjszym kuraia dziennym. 

Ziauenie « prowincji wykomnje niezwłocznie 
bas dolicsenis prowieji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj 
większegu i najbogaższego w świecie to- 
warzystwi ubezpieczeń mna %yaie „The 
Mutual“. Roz założeniu 1842. 2763 


EWY 777 A TOA T/T WOW TYT OTOZ 


Telegrzm giełdowy. 


Wiedań dnia 8 marca gadz. 1. min +40 


Akcje kred. , 30837 Wyg. xole) półn. 
Aipiry 61:50 wschadn. 200:— 
Kredyty węg. 344 — Wiedeńskie lesy 
Auglobaxki 5220 kom 158.50 
Uniosy 23350  -Akcjr tyton  165— 
Ladwiki 211 75 Gai. obi. indem. 10475 
Kordhazy 286— Eltetkaie 227 75 
Lombardy 83:— Lóederbanki 20425 
Lesy tureckie 2805 Renta zł. węg. 107 GO 
Btantsbahny 282-50 Bantryereiny 11250 
Gzeraiowiechie 246:75 Reata węg. m. 10205 
Rabie 1:20:75 


Ueposobieniu 


PPTI 


spokojne. 


1 akcja za sztuką. 
bus kegomy cieżączyu 
bez dywidendy. 
dalej palic. Kar. Lud 200 zi. w a. 210 
iwow.-czer-jass. 300 zł. w. a. 245 
Bacein hip. galie. 200 mt W. a. 2319 
" kedęt gabo 2990 m, ar 4. 
Listy zastawne ga 400 zł. 
tip. galic. 5% 4G a 160 
Bin galie. E°% z 10%, pr 107 
kip. 41/9 a. ea. w A0 lat 58 
krajowago A7 ia Ka. 
„LEGAL. 
o « Śl% 
J e S2 1. 
na Po 
žne za 100 zł 
F6 
z3 


płocz kądnią 


50 
50 


213 
248 5 
322 
2:6 


Banku 
Banku 
Barin 


Benżu 


10) 
10: 7 
93 
GU 
97 
95 


7 
a 


q 
47, 
4 


> 


s 
3, Listy dłu 


z (daw. 5e) Złe a 

4. Obiigi za 100 ze. 
inóemnizńeyjam galic. 7 pra. = k. 104 
Gali, fund. propinacyj ego 49, , 88 
Bukow. fand. propis. b'e ¥. & 100 
Kom. hanku kraj. Spra wa. I em. 180 


D Ree 


Połyczke keni zr 187S Apr ma UŚ e 
a a z 1838 Ł%4Y/, 27 80 w: 20 
G Losy. 
Losy miasta Krskoxs a 6 050 .2 50 
„  Staniatawowe oprys SĄ) — 
6. Adonety. 
Dukat holenderski H.ÓR 5.65 
Napeleondar 9.38 948 
960 —.— 
Rube rosyjski srobrzy + 1.25 1.35 
3 : gapierowy 1.195, E i 
100 marok wemisskicbd s790 84% 


JODEDERA L E 


Pociągi kolajowe 
Podług sagara lwowskiego (Od ! pażdziernika 1891.) 


amaaa ZN 
Ex gF 
A mS 35 Pociąg 
De Lwowa przychodzą : f gi E ak, 
Z Krakowa . 4:0E| 8 ś0|__raR 
Z Podwołoczysk . . « « «| 2% 73 
Z Podwołoczysk na Podzamczn | 2-08) 7:07 
Z Bukaresztu, Jass, Snczawy, 
Czerniowiec, Hasiatynz 1 Btw- 
nisławowż x 758 157 
Z Buczawy, Czerniuwiec i Sts- | 
misławowa . . . . . . 6:52 
Z Suchej, Chyrowa, Zlnsiatyna 
Stanislawowa i Stryja . . 3:45 
Z Kołomyi, Stanisławowa l iw- 
głatyna - eetas 11.57 
Ze Stanisławowa, Budapesztu, | 
Munkacza, Lawocznego i Stryja 9-06 
Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Saczń, Chyrowa, Hasiatyne. 
rara Mabi i Munkaczs . 11:47 
7 Raw. dza B o 8 25 
7, Bokala i Belzer . 43 
Za Lwowa odchodzą : 
Bo Krakowa . s" Rag 420] 740 | 686 
Do Podwołoczysk . . . . jai | 950 litis 
Pa Podwołoczysk z Podzamcze | qag 10-15 | 1105) 
Do Zimnejwody-Rudna . . . 4:20 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta. 
nistawowa, Rusiatyna, Jam } i 
Bukareszt . . . . . . .| 915 10:23 
Do Stanisławowa, Cwarniowiec, 
Jas I aresztu . . : « 4:29 
Do Stanisławowa i Kołomyi 5-28 
Do Stryja, Zawocznego, Munka- | 
cza, Budapesztu, Štanista- 
wowa i Husiatyna gg 8:28 
Do Stryja, Chyrowa, Suchej i 
Stanisławowa . - . 10:49 
Do Stryja, Stanisławowa. Husia- 
tyna, Zawocznego, Postu, 
Chyrowa, Nowego Sawa i 
Mankacza . . « « >s’ 6-25 
Do Bsłzeń i Sokala 9:24 
Rawy hE 6'1 


I 
Uwaga: Godziny podkreślono Huijką, osaarsaig pore 
noms Od godzine A wiemór dn M wła 59 rano. 


kupuje i sprzedaja wszystkie efekta, losy i monety 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 


4 
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Przy zamkniętych drzwiach 
POWIEŚĆ 


Anne ITatarzy"nę Green. 


Przetłomaczyła z angielakiego p. Eugenia Zmijewska. 
(Ciąg dalszy). 

Turkot kół zagłuszył te słowa. 

Dr. Cameron wszedł znowu do domu i osu- 
nął się bezwładnie na pierwsze lepsze krzesło. 

A więc Juliusz Molesworth był ostatnim ło- 
trem, a w dodatku tchórzem! 

Bezsilna wściekłość ogarniała Camerona 
I cóż miał począć, znałazłszy się nagle w nie- 
zmajomym domu, bez żadnego środka lokomocyi. 
W dodatku zanosiło się na burzę. Molesworth 
zwrócił konia w przeciwnym do miasta kierunku. 
W chwili, gdy rozmyślał nad swojem krytycznem 
położeniem : 

— Cóż to znaczy! — zawołał po za nim głos 
jakiś nieznany. 

Doktor powstał, odwrócił się i ujrzał silnie 
zbudowaną, średniego wieku niewiastę, widocznie 
gospodynię tego domu. 

— Daruj mi pani — rzekł kłaniając jej się u- 
przejmie — uważasz mnie pewno za iniruza Przy- 
byłem tu, aby się zobaczyć z gentlemanem, który 
mieszka u pani; lecz wypłatał mi niecnego figla, 
wskoczył do mojego wózka i odjechał, zanim mia- 
łem czas wyłuszczyć mu mój interes. 

— A to zuch! — zawołała gospodyni, 
dając przez okno. 

Nie spodziewając się od niej sympatyi, do- 


wyglą- 


— Daleko ztąd do miasta — rzekł — lecz | dzieja. Czy zechcesz pan podwieźć mnie? Za- 


muszę natychmiast tam podążać, aby módz do 
pędzić człowieka, do którego przybył: m. 

— Nie dogonisz go pan. 

— Dlaczego ? 

— Bo zanosi się na burzę. Tamten wyprze- 
dzi cię o całą godzinę, a tymczasem drogi się 
popsują. 

Dr. Cameron roześział się. 

— Mówisz pani tak, jak gdyby to był styczeń 
i jak gdybyśmy znajdowali się na jakiej pustyni. 

— Jesteś pan mieszczuchem i nie znasz wido- 
cznie naszych wiejskich zawiei. Przytem nadcho 
dząca burza będzie straszną. Spojrzyj pan ra to 
tiowiane niebo. Wiem co to znaczy, a i psa się 
dowiesz niebawem. 

Doktor wyjrzał machinalnie przez okno, lecz 
nie patrzał na niebo, uwagę jego zwrócił wózek, 
zjeżdżający z pagórka. Wdowa dojrzała go rów- 
ni'ż i nagle, jakby dla odwrócenia uwagi Came- 
rona, poczęła ofiarować mu gościnność. To go 
zaniepokoiło. 

— Kto to przyjeżdża? — zapytał. 

— 0! to James Lewis wraca z kościo'a. 
szka on opodal, w sąsiedniej farmie. 

— Bardzo szczęśliwie! Będę mógł wynająć jego 
wózek! — zawcłał doktor, wybiegając przez drzwi 
frontowe. 

Wdowa chciała go zatrzymać, lecz * wkrótce 
przekorała się, że wysiłki byłyby daremne. Far- 
mer zbliżał się do jej domku. Po chwili stanął 
przed nim W wehikule było dwóch ludzi i Ca- 


Mie- 


meron zdziwił się wielce, poznając w jednym z 
nich gadatliwego kolportera. 

— Och! to pan — zawołał tenże, lecz doktor 
nic dał mu dokończyć uprzejmego powitania. 

— Ukradziono mi z przed oczu konia i wózek 


PRZEGLĄD z dnia 9 marca 1892. 


płacę sowicie za tę przysługę. Koń pański wi- 
docznie mocny jest w rogach. 

— O tak — potwierdził farmer z pewną du- 
mą — lecz dziś niedziela. 

— Posłuchaj pan moich warunków. 

— A przytem Śnieg zaczyna padść. 

— Zapłacę hojnie. 

— I byłoby n:s aż trzech. 

— No, to odstąp mi pan wózek i konia. 
płacę za nie ratychmiast, ile tylzo zechcesz. 
Farmer spojrzał ze zdziwieniem. 

— Pilno panu, jak widzę — rzekł. 

— Czy dobijemy targu? 

— Nie, jestem człoakiem zarządu kościelnego 
i nie handlują w niedzielę. I któż to zabrał panu 
konia ? 

— Lokator wdowy Hanter, mój znajomy, oh! 
znam go aż nadto dobrze! Lecz po co tracić 
słowa napróżno. Czy chcesz mnie pan podwieźć, 
jeżeli nie, to pójdę do miasta i znajdę sobie inny 
wehikuł. 

— 0! i owszem podwiozę pana. Ale swoją 
drogą to dziwne. Zdawało mi się, że tamten pan 
nie wyjdzie już nigdy po za drzwi domu. 

Przez ten czas wdowa stała na progu do 
Widocznie była wzburzona i niespokojne. 
Kolporter miał minę zagniewaną. 


— Obiecałeś mnie podwieżć — mówił do far-; 
mera — i trzyman cię za słowo. Niewiele za- | 
ważę. Koń nie woczuja nawet mojego ciężaru. | 
Wsiadajze stary Dogonimy wkrótce tego nicponia. 

Farmer wahał ‘sig jeszcze, lecz widząc, że 
Cameron wskazuje do wózka, wgeamolił sig na 
kozioł i wziął lejce w rękę. 

— Piękne zakuńczenie dnia niedzieluego! — 


Za- 


mu. 


XXIX. Ucieczka. 


Goniącym zdawało się, że z łatwością przy- 
łapią Moleswortha, lecz się zawiedli. 

Przedewszystkiem wyprzedził ich o pół go- 
dziny, a noc była ciemna, choć oko wykol, i nie- 
podobna było spenetrować, w którą stronę się u- 
dał; przytem, według przepowiedni pani Hunter, 
zanosiło się na wielką burzę. 

Farmera, po pewnym czasie, znużyła ta po- 
goń i chciał już zawrzcać konia ku domowi. Lecz 
doktor, któremu się zdawało, że spostrzega wó 
zek wodległeści, ponowił prośby i zaklęcia. Popie- 
rał go w tem poczciwy kolporter. 

Lewis zgodził się Wreszcie dowieźć ich do 
pewnej oberży, gdzie mogli dostać przewodnika; 
jeśliby się to okazało niepodobuem, miał ich do: 
stawić do siebie. Nie więcej uczynić nie był 
w stanie. 

Wiatr dął przeraźliwie, koń nie chciał iść, 
więc też przystali na propcezycyę farme'a ije- 
chali z całą szybkością w strong owego domu. 

— Czy zatrzymywał się tu człowiek, jadący 
wózkiem Hyda? — zapytali, stanąwszy na miejscu. 

Oberżysta skinął głową i wskazał na drogę 
przed siebie. 

Dr. Cameron wyjął z kieszeni pięć dola- 


rów, zeskoczył na ziemię i zbliżył się do tego 


człowieka. 

— Dostaniesz to, jeśli powiesz, co mówił ucie- 
kający — szepnął, podsuwając mu pod nos ple- 
niądz. 

Oberżysta spojrzał z pewnem wakaniem i 
odparł, że przejeżdżający niu nie mówił. 

Dr. Camerona dojrzał jednak błysk chciwości 
w jego oczach. 


— Dam pięć razy tyle za wózek. Kovń tego 


— I mój będzie zmęczony za dziesięć minut. 
Phi! to dopiero burz! 

— Tamten koń, którego Ścigamy, prędzej się | 
zmęczy od twego. No, Korzy:tsj, gdy zdarza ci się 
spo obność zarobienia w łatwy sposób kilsunastu 
dalarów. 

— Niech i tak będzie — od,arł po namyśle 
oterżysta, otwierejąc :azle drzw. — We,dź pan, 
schroń się pan przed wiatrem. Zaprzęgnę konia 
w jednej chwili. Ale czy złapiem zbiega, czy nie, 
dosta ę dwadz escia pi ć dolarów ? 

— Tak, jeśli będziesz jechał do óki się da i 
zie zostawisz mnie pośrodku drogi, gdy będziesz 
zmęczony. 

-— Nie bój się pad o to. 
miasta 

Jechali mało uczęszezaną drogą, wiodącą do 
H. Cameron dotychczas tądził, iż miasto pozo- 
stawało po za nimi. 

— A jak daleko ztąd do oberzy? — zapytał. 

— Pięć mil, jeśli się jedzie przez & Trzy, 
jeśli się kieruje prosto na H. 

— Dobrze, bzdziemy jechali na H. 

Doktor wyszedł z oberży i zbliżył się do 
swoich dawnych towarzyszów. | 
Zuaalazł tylko facme'a Lewis. 

— Gdzież jst kolporter? — za ytał. 

— Poszedł się rozegrzeć Powiada, że ma już 
tego dosyć. Pewien jestem, że pczostanie tu na | 
noc. Czy Na es zgadza się dać swojego konia? 
— Tak, zam zęga go. | 

— Nie przyvuszcezałem, aby był tak szalony; | 
ale to jego rzecz. Co do mne, muszę wracać diy- 
demu. Do widzezia, Prędzej złapiesz pan katar. 
niż tego człowieka. 


Zawiozę cię do 


(Cigg drlasy nastąpi). 


e wano 


ktor miał się ku wyjściu. 


Drobne ogioszenia| dE 


po 2 sonty cd wyrazu. 


W celu rychłej obsługi moich 
Szanownych Odbiorców powiększy- 
łem mój zakład artysłyczno litogra- 
ficzny i sprowadziłem jeszcze jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcył, je tem zatem w możności 
wszeikie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak nejtaniej. 
Przyjmuje zamówienia na bilety 
wizytowe, karty siubne, plany, ry- 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. rącząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie, 
Antoni Przyszlak, Zakład arty- 
styczno litograficzny we Lwowiś, 
przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety 
począwszy od 1 zl. 50 ct. 26 
100 sztuk 2738 


Dr. Antosi ROICKI (Berger) 
specjalista od lat 20 dla chorób skór- 
nych i wener. mieszka obecnie przy ulicy 
Sokoła 1. 1. (dawniej Ślusarska) i róg al. 
Chorażczyzny 1. 9. Jego poradnik dla 
meżczyzn z ryeinaw=i po złr. 1:20 wy* 
danie 4 pocztą złr. 1.50; dla kobiet 60 
centów, pocztą 80 centów  Ordynuje rana 
od 9—10 a po południu od 3—6. Na listy 
bezzwłoczna odpowiedź. 2723 15—20 


Słuchacz praw z pięknem szyb- 
kiem pismem poszukuje zajęcia na 
wieczór do przepisywania, pro: 
wadzenia ksiąg lub korespondencji. 
Adres: J. Oprzęd, Uniwersytet. 

1—3 

Już wyszedł » druku cennik na 
sion warzywnych, pastewnych i 
kwiatowych na rok 1892. Na żą- 
dauie wysyłamy takowy franco. 
Z szacunkiem M. Woliński i 
T. Kaczyński. 3010 1-3 


Kupię puhacza i kilka. par ży- 
wych kuropatw, Iwanicki Lwów, 
Hotel Zorża. 5011 1-2 


„Syr]usz”. Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Artura Rościokiego. 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 2638 


Centralne wow” 


wunków dla 


prowincyi Lwów, Kopernika 11 
2822 


Ekspedytora pocztowego z uzdol- 
nieniem telegraficzn:m poszukuje 
Urząd pocztowy Grorlice. 2987 1-2 


30 sztuk krów na stajni gorzet- 


nianej w Zamku jest zaraz do| 


sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 
ekonomiczny Zarząd dóbr na miej- 
siu, poczta Magerów, stacya kolei 
Kamionka - Lipnik albo Rawa. 
29858 1- 2 


Rzeczywisty profesor gimnazyal- 
ny udzielać może lekcyj. Bliższe 
porozumienie pod adresem: O. 
Lwów, poste restante. 2967 3-10 


Silną lokacyę papierów poleca 
Biuro W go Adwokata Szatkowskie- 
go we Lwowie. 295Ł 2—5 


Nowo otworzony Zakład arty- 
styczno litograficzny Antoniego Plut- 
tera wa Lwowie, ul. Kopernixa 
liczba 17, przyjmuje zaemówiema 
na wszelkie roboty litograficzne 
po cenach najniższych. Bilety wi- 
zytowe litografowane 100 sztuk 
w ładnych kasetkach, na kartonie 
słoniowym (Elfenbeim) od 1 złr. 
30 et. 29'0 4—8 


5 lub 4 pokoje etc. 
Pomieszkania kawalerskie 


wynajmujos Zarząd realności Emila 

Bertemiljana Brajera w godzinach 
9—-12 i 3—5. 

2680 15 ? 


10.000 
jedno: ocznych sadzorek 


jesionowych 


po 3 złr. za 1000 sprzedaje Za 
rząd dóbr Polana p. Chrewt. 
2049 2-3 


— rzekł szybko do Lnwisa — chcę ścigać zło- 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysiawa Mikowskiego 


w Krakowie 
poleca następujące nowości : Pailletes; 
| d'or. Cueillette de petits conseils serya 
ósma 45 cent. Pailletes d'or. komplet 
8 seryj oprawny w 2 tomach bardzo ozdo- 


DPo sprzedania | 


w uroczej okolicy nad Dniestrem 

polożony, mający 1.280 morgów 

obszaru, z tych zwyż 700 morgów 

skomasowanej pszennej gleby i do 
580 morgów lasu. 


bnie, brzegi złocone złr. 5 i 90 ct. Bliższe szczegóły u właści- 
Livra de pietć de la jeune filleciela w Hubinie, poczta Złoty 
na papierze zwykłym i welinowym w opra-|Potok. 2972 1-4 


wach po cenach 8 złe. i 25 ct, 5 zł. i 
50 ct, 6 złr. i 75 ct, 7 złe. i 75 ct, i GM si" 

te a da Przewrotne 
Retraite de huit jours pour se pró- £ 
parer a la profession religiense. Cena 90 et. 
Le XIX. sićc!e (1789 - 1839). Justice 
et miséricorde de Dieu. par R. P. H. de 


"re 


n. Głogó 
00 worów tubinu żołteg 


Rochemare de la Comp. de Jésus. Cena zł 1.2 workiem loco stacya Rzeszów 
q 2810 1-- 6 5 złr. 50 ct. 29445 10 
w <JRRKEESWI. Tw 


a m 


Ogloszenie. 


W krajowej niższej szkole rolniczsj w „Jagielnicy, która ma na celu ksntał- 
cenie przedewszystkien synów włościańskich na zdolnych gospodarzy prak- 
tycznych, rozpoczyna się rok szkolny 189293 z dniem 1 lipca 1892. 

Chcący wstąpić jako uczeń do tej szkoły powinien: 4 

1. Najdalej do dnia 15 maja br. wnieść do Dyrekcyi szkoly w Jagielnicy 
(poczta Jagielnica) podanie z dołączeniem : 

a. Metryki urodzenie, udowadniającej, że kandydat ukończył 16 rok życia ; 

b. Świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej z dobrym postępem; 

c. Świadectwa moralności i dotychczazowego zatrudnienia wystawionego przez 
właściweg» duszpasterza i zwierzchność gminną ; 

d. Swiadectwem zdrowia wystawiouem przez letarra. 

2: W dniu oznaczonym przez Dyrekcye poddać się egzaminowi wstęp- 
nemu, z którego kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat jest dostatecznie umysło- 
wo rozwinięty i posiada potrzebne wykształcenie elementarne, ażeby nógł korzystać 
należycie z nauk w szkole rolniczej udzielanych. 

Synowie włościan, posiadających własne gospodarstwo rolne 
przyjęci będą przed innymi kandydatami i onzymają bez względu na ich 
stan majątkowy, dezpłatne utrzymanie, (pomieszkanie, pościel, pranie i wikt) 
tudsicz ubranie w zakładzie, kosztem fundustu krajowego. 

Każdy jednak wstepujacy po zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną 
hieliznę i dobre jnchrowe ubuwi?. 

Bliższych wiadomości udzieli nā ządanie 

Dyrekcya krajowej niższej szkoły rolniczej w lagielnicy. , 
2970 1 
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$ 

s HOTEL IMPERIAL 

e Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że 

$  urządziliśmy nowy Hotel o 80 pokojach w pałacu kolei Państwowej 

Sal 

4 przy ulicy 3go Maja Nr. 3. 

e pod firma 

* R 

4 HOTEL IMPERIA Eu 

= i z dniem 6 lutego 1892 oddaliśmy go do użytku publicznego. 

(7 Pokoje są urządzone z największym komjortem. 
R:staurocya pod własnym zarządem w hotelu 


S$" Pokoje od SO ct TH 


Dziękując za dotychczasowe względy w hotelu centralnym, pole- 
cam się i tutaj nadal łaskawym względom. 


Z głebokim szacunkiem 


2878 9-15 Janawicz & Strzelczak. 


ODEZ WA. 


Komitet, ząwiazeny w sprawie wydawnictwa pism ś. p. Fel'eyi z Was!- 


lewsiich kss bersiiej i utworzenia fundacyi dia wydawnictwa dziełek dla 
młodzieży wiejskiej i miejskiej w duchu jej zasad i tej goracej miłości Ujczyzny, 
która życie jej opromieniaia - ogłasza nisiejszem grenumie ate na: 


__ Pisma Felicyi z Wasilewskich Bobarskiej. 

Pisma te, obejmujące około 80 arkuszy druku, w wydania ozdobnem, sa juź 
w druku i opuszczą prasę z końcem czerwca b.r. Zawierać one bedą cenae rozyrawy 
i odczyty, odnałęzions w rekopis:ch po śmierci wielbionej wychowawczyni, oraz i te 
prace, które za jej życia były drukowane, lecz zostały ju4 wyczerpane. W szezegól- 
ności pomieści w zobie drukujący sie zbiór Pism Feiicyi z» Wasilewskich 
Baberskiej nastepujące prace : 

„Tadeusz Wasilewski” (ż,c'orys ojca z portretem), „W rocznice listopadowa“, 
„O Połkach, które się Bzczególniej zasłużyły Ojczyznie w powstaniu listopadowem*, 
„Kościuszko 1 Kilinski *, „Adam Mickiewicz“, „Joachim Lelewel“, „* lementyna 
z Tańsktch Hoffmanowa , „Karol Baliński", „Narcyza Żmiehowska”, „iłenryk Ja 
błoński*, „Mieczysław Romanowski“, „Opowiadanie z życia Tymone Zaborowskiego”, 
„Słowiańszczyzza , „Zygmunt August“, „Locke i Ronssean*, „Pestalozzi“, „O kształ- 
cenia charakteru“ itd. i 

Prace powyższe poprzedzi obszerny życiorys amtorki ozdobiony jej portretem. 

Cena Pism Felicyt z Wąnitewskich Boberskiej, wydanych 
ozdobnie, na papierze welinowym, w objętości 80 arkuszy druki z dwoma portreta 
mi, w wytwornej oprawie, wynosi w drodze prenumeraty tylko © zł. 50 ct. 
W lipcu, po ukończeniu druku, zostanie cena ta znacznie podnievioną. 

Komitet, założywszy sobie uczczenie pamięci jednej z rajzasłu+eńszych niewiast 
w Polsce, wychoc awczyni dwa pokolen w dachu miłości Boga i Ojczyzny, spełnił 
z pomoca patryotycznego społe zeństwa polskiego Pierwszą część swego zadania: 
umieścił okazała tablice pamiątkową ku Czci Bp. Felicyi z Wasilewskich Boberskiej 
w kościele OO. Karmelitów we Lwowie. Obecnie , pragati dokonać drugiej cześci, 
t j. dać publiczności zbiór pism tej zacnej Polki i bywatelki, a z funduszu, uzy- 
skanego z ich rozsprzedaży, przystąpić do utworzenia fandacyi, mającej na celu 
stałe rozpowszechnianie dziełek popularnych, któreby uczucia miłości Boga i Ojczyzny 
i wiarę w jej odrodzenie między młodzieża naszą podtrzymywały. 

Z cała ufnościa rozpisuje też komitet niniejszą prenumeratę, pewny jak naj- 
lepszego jej skutku i poleca zacnym patryotkom zbieranie przedpłacic'eli 

Lista prenumeratorów zostanie przy końrn dziela ogłoszoną. | syskane z pre- 
numeraty pieniądze należy posyłać pod adresem: Kamila Poh, Zakład wychowawczy 
we Lwowie, ulica Pańska l 5. 

Komitet wydawniczy: 


majątek ziemski | 


mruczał, poganiając konia. 


odznaczona 


Okrycia ścian katlami 
ozdoby ogrodowe do 


przez lat kalkanaście w pierwszorzędn 
wszechstronną praktykę w tymże zawodzie. 


Wykonuje się także wszelkie naprawy. 
łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskatecznia się najstaranniej, 
wzorowo i trwale, po cenach najumiarkowańszych. 


KUBIN, BRICH i KORZENIOWSKI 


zzrrajowa fabryka 


PIECÓW KAFLOWYCH 


KANTOR ZAMÓWIEŃ i WYSTAWA 
ulica Łukasińskiego liczba 6 (plac Castrum) 
polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe 
piece, kominki, gd 
z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelano- y 
wym, majo'ikowym, szamowym, perłowym, brunatnym lub z ełonym. 


Ozdoby czyli ornamentyki terakotowe do budowy podlug rysunku. |„„ag 
Wyroby nasze równają się xupe'nie wyrobom zagranicznym, gdyż prasując| ` 


i człowieka jest już zmęczony. 


Doniosłego znaczania dla 
wszystkich gospodarzy 


„Kartofle Herta” 


we Lwowie, 


nalsze tak pod względem zawartości skrobii, 
jazoteż smaku i najdoskonal.zego przecho: 
wania się przez zime aż do późnej wiosny 
W roku 1891 wydały 120 centnarów me 
trycznych z morga przy 237, skrobii. 
Cens za 100 kilo 3 złr. aw. loco sta* 
Maxymówka. 
Zamówienia na mniej jak 25 metr 
cent*ar. nie moza być uwzglednione. 
Kozsyła sie po ustsniu mrozów. 
Wczesne zamówienia przyjmuje Za: 
dóbr w Lubiankach, poczta Zbaraż. 
29.8 1—6 


Epoke 


w gospodarstwie rolnem stanowia <arto- 
fie nie podl-g-jące z razis. 


zaszczytnie na Wystawach 


kuchnie i wanny kaflowe 


gład'iemi lub wzorkowanemi. Efektowne 
upiększenia klombów i alei ogrodowych. 


ch fabrykach zagranicznych. nabyliśmy 


2973 1-6 


H 


AA 


pół kilu Congo . . . 


Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrotną pocztą. i 
Opakowania sie nie liczy. 


BJ” Malątki ziemski! naj- 


ommaitszej wielkości we wschodniej i sa- 
chodniej Galicji do sprzedania, kupna 
i wydzierżawienia. Ig. Rappaport Lwów, 
Jagiellońska 17- 2951 6--6 


po 
poleca | 


po 


kszym w 
ńszych cenac 


Bieliznę męską 
Ww naj wię 


A> 
— 


a 


skład płócien i stołowej bielizny 
| Antoni GuUudiens 


las Mar;acki liczba 8. 
we LWOWIE, p 2644 7—10 


Prośba. 


W nędzy pozostająca matka 7ga 
drobnych dzieci a której mąż iə- 
żąc ną łożu boleści przez lat 5, 
zmarł pozostawiając te dzieci i 
metkę w nieopissnej nędzy, udaje 


się prasto w im en u samego Boga 


do litościwych i czułych sarc Sean. 
Publiczw:ści uprasz jąć o łaskawe 
podanie ręki w upadku. Marya 
Koza ul. Łazienna L. 18 Tainów. 


BDI A= a 


Do sprzedania 


we Lwowie na przedmieściu zabudowa- 
nem. przy głównej drodze w cześci lub 
całości die remlnuści, obok siebie 
położone, a składające sie: z domu par- 
terowege o 4 pokojach, kuchni, z poko 


| EDMUNDA. REDA Z 


wa Lwowie. plac Marjacki 10 


a |który mi wyrobi posadę przy go- 


Aż do pierwszych mrozów pozostaja 
>, |zielonemi krzaki kartofli „Białych en- 
du=my b“ wydających I8/r--20 " 
kursy (20—22%, krochmalu) i „Nie 
b'es*ich olbrzymów 200— 20 
korcy (18—20'/, krochmału) z morga n a. 
Zamówien*a zadatkowe przyjmuje do- 
póki zapas starczy Zarząd dóbr Adarna hr. 
Marasse w Jurkowie, (p Czchów) po 25 ct. 
za kilo, wraz z opakowaniem. Przy wiek. 
szych zamówieniach odpowiedni rabat Za 
niepodp davie zarazie przyjmuje gwaran- 
cje Zarząd dóbr (resp. wieścic.el majątku). 
(„Impressa“) „1-10 


HANDEŁ 
ERBATY 


shsiham 6-rosyjskiecj 


poleca zbioru majowego : 
Ó sł. 1:60 = 
Souchang czarna. „ 2 

„ zbior majowy „ 3: 
Kaysow czarna . „ 
Mysiewki herbzalana 
Wysiewki z najlepszych 
herbat . . . sl 


Pomieszkanie 
składające się z 5 pokoi, 
przedpokoi, kuchni i gabinetu, 
ewentualnie z 8 pokoi, gabi- 
netu i kuchni z przynależnos- 
ciami na Il piętrze, 1 19 ul. 3 

maja, jest do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u do- 


1:60 
9 


a 


PANNA 


młoda, inteligentna, znająca kró:, 
krawierzyznę damską orez gospo |zorcy domu. 29 6 1-10 
czai wa RS: delai ej, ee "ZE M 
oczątków nanki dzieciom, wresz- PATT 

bio jako wesoła towarzyszka doj DO KATOLICKICH WSPÓŁWIERCÓW 
starszej osoby, poszukuje odpo-|2979 1:3 w Galicyi 

wiedniego miejsca w mieście lub zwracam się niniejszem z serdeczną gorącą 
na. prowinoji. Łaskawe zgłoszenia prośbą, panujący w Berlinie, jak obec- 


z, nie ogólnie wiad mo, brak katolickich ko 
adresować: W. Głowacka poste ściołów w ten sposób zechcieć pomódz usu- 
restante Jasło. 


nąć, aby na moje ręce raczyli nadesłać 
2956 2 3 


jaknajrychlej cegiełkę do wybudowania 
kościoła w miejsce dotychczasowej u- 
bożuchnej kaplicy firewnianej dla 
mi-y kat iickiej św. Piusa. 
Chcielibyśmy chętnie jeszcze w jesieni b. 
Ą ` y r. rozpocząć budowę, jednak z własnych 
spodarstwie lub innem zajęciu, [funduszów gmina św. Piusa, najubeż- 
g odrowiedniemi widokami awansu.|gze ze wszystkich katolickich gmin w 
| Mogę złożyć ewentualnie kaucyę d. Berlinie, nie jest w stanie rozpocząć tego 
|2.0u0 r. F zbożnego dzieła. Dlatego. ponawnie odzy- 
Zgłoszenia przyjmuję pid „150 złr. WAM się do Was Szanow «1 W. wspoł- 
poste restante Lwów“, 2957 2—3 |wiercy G licyi, którzy niezawodnie macie 
tutaj niejednego krewnego lub znajomego, 
raczcie nam d'pomódz ażebyśmy wkró!ce 
w murowanym koeście e, zamiast dre- 
wnianej kaplicy, nabożeństwo odprawiać 
mogli. Bóg Wam to wynagrodzi tysiąc ro- 
tnie! Gmina modli się codziennie z pod- 
pisanym po mszy św. wyraźnie za „dobro- 
| a r u , a „|dziei saplicy św. Piusa“. w czerwcu od- 
starej wódki Z nie prawiają się za nich 4 uroczyste sumy, a 
r jy» listopadzie 4 msze żałobne za zmarłych 
|dobrodziei. Co niedzielę odprawiają się re- 
'gularnie nabożeństwa dla Polaków. 


150 złr. w. a. ofiaruję temu, 


Niema nic zdrowszego! 


jak kieliszek naturalnej bez żad. 
nych domieszek, 


jpodnieca apetyt, ogrzewa żołądek, 
wpływa pobudzająco na trawienie. Datki na ten cel przyjmuje 

„., destto wódka pierwszorzędnej|  probeszoz Frank u św. Piusa 
jakości, przewyższa bez wątpienia w Bewiinie O. 34, Pallisadenstrasse 73. 


Koniaki i Starki swojeni hygie- 
Ekonom 


nicznem działaniem na ustrój i 
kawaler, 27 lst, obeznany wszech- 


uspoeobienie. 
stronnie z gospodarstwem. także 


Jestto rzeczywiście wó ika ku- 
raryjca, neturalna, którą sumien- 
ROCA Z | buhalteryą, władający polskim i 


- 


nie wogę każdemn polecić. 
Do nabycia: 

wę Lwowie w handla 

w krakowie 


jem strychowym i piwnicami; z oficyny W gotszczowie ” B. Bi niemieckim językiem, poszukuję 
1 EES z " . Binmenthal 5 de RCA 
nb., dwu ER M ai w Brodach „ Witkowski i Spółka od 15 Kwi-tnia miejsca 
SE y owy około "500 sanj, w Chyrowia ` J. Strzelecki Leskawe «fer y uprasza pod 
pola morgów 7 ze żr dłami; | iaskownia |, po Szeiak b e n G. O. poite restante Ol zaa ca 
i kamieniołom. - Bliższa wiadomość odi% goją n pe Birs „„ kolo Ustrzyk. 2989 1—3 
2 do 8 po południu pod l. or. 69, ulica? oip a N F Glane pa 
Zielona u a z > w Kołomyi w cukierni Skrzyńskiego 4 
<= is w Lutowiskac J. Penser 
ogniotrwałe nowa i uży-"* Mościzkach 3 J. Reymański 500 z ai 
KA SY wane poleca najta niejw Nadwórnie » J. Kisielewski zapewnia sie uk cerniarenu gna 


Eiste , Lwów, Halicka 
25 (Główna trafika). 
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Kionom-kawalgr 


cheący pracować znajdzie zaraz 
amieszczenie (Pierwszeństwo 


w Nowym Sasza J, Kosterkiewiez i Sp. płuca, który po używanie słynnego w świe 


w Przemyśla — M Krag cia przetwora mattozy nie zmajdzie nieza- 

n = E. Krug wodnej pomocy. Kaszel, chrybka, astma, 
w Przeworska ņ„ 5. Reymański nieżyt płuc i dróg oddechowych, fiegma 
iw Pedhajcach , E. Adler itp. ustają joż po kilka dniach; środek 


w Sziget Marmorosz (Wegry) K. Wetczel Iten używany przez bardzo wiele osób ska 

jw Sołotwinie , . Sekaffer tecznie. Masltoza nie jest żadnym tajnym 

w Sziget Marmoroa środk em, lecz wytwarza się dzisłsniem 
(Wegry) w h nwiu A. Pasztaj słodu ra kukurudzę. Swia łectwa dostoj 

w Tarnowie S. Jakubowski nych powag sa do p z jrzenia 

A 8. Szajna 

J. Scharff 

W. Rutkowska. 


» 
" 


12 flaszek 9 złr, 
Albe' t Zem’ ner 
wynalazca przetworów maltozy w Berli- 
nie (26), 2977 1-6 


sprowadzone wprost z Pomorza, najdosko- |. 


| Leguniny wyborne budenie, omlety, 


(wego, Potrawy z drobiu, Zwierzyna i pta- 


Poszukuję dzierżawy 
od 100—150 morgów 
w jednym komplecie. - 

Zgłoszenia pol H. F. Centralne 


Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika 11. 2957 2—3 


W krajow j szko e ogrodniczej w T r- 
rowe rok sz*olsy rozpo:wyna się duia 
1 kwietnia 1892 roku. 

Kto chce wstą é jako uczeń w nen: 

1) wykazać metryka, że ukończył 15 
rok życia 

2) udowod-ić, że ukuńczył z bardzo 
dobrym postępem szkołę ludową . 

3) przedłożyć świadectwo moralności, 
wystawio e przez miejscowy urząd para- 
fialny. 

4) przedłożyć świadestwo zdrowia, 
wystawione przez leksrza. 

5 złożyć pisemne zobowiązanie ra- 
dzieów, opie un ‘w lub protektorów, po“ 
ręczające regularną wypłatę należytości 
przypadających zakładowi vi ncznia, 

Synowie niezamożnych ro = ców mogą 
otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakłw- 
dzie kosz ev fu duszu krajowezo 

Każd kandydat obowiązany jest w 
dniu prze: Dyrekcsę oznaczonym głosić 
się do egzami u wstępneg» w celu osą- 
dzenia, czy jst umysłowo dostatecznia 
rozw nięty i posiada potrzebne wykształ 
cenie elementarne, ażeby mógł  ależycie 
korzystać z nauk w tutejszej szkole udzie- 
Innych. 

łodania o przyjęcie wnosić należy po 
dnia 15 marsa tr. do Dyrek y: krajowej 
s koły ogrodniczej w Tarnowie, która 
bliższych wiadomości udzieli. 

Tarnów, dnia 26 lutego 1892: 

-2901 2 - R 
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Już opuściła prasę | 
| 


Kucharka polska 
zawierająca 
Szkołę gotowania 
zebrana przez 
Florentynę i Wandę 
CZEŚĆ DRUGA 
wydanie czwarte znacznie pomnożone 
szczegoiniej 
w dziale legumin 
obejmuj : 


strudle, ptysie, pianki, galerety, kre- 
my it. p. O przyrządzaniu ptactwa domo- 


ctwo dzikie. O przyrządzaniu ryb. Kompoty 
t sałaty. Pasztety © paszteciki Marynaty 
doskonałe, Wędzenie i przechowywanie mię” 
sa. Dyspozycje objadów na kady miesiąc 
t dzień w całym roku. 
Cena 50 centów 
Po przesłaniu za przekazem kwoty 86 et. 
uskutecznia się przesyłkę franco. z 


Drukarnia W. Manieckiego, 


ul. Kopernika l. 7. 2699 
go inżynierze poszukuje miejsca 


o zarządu domu lub zaopieko- 
lub | 


Lm ALF |: LAN w w 


wania się dziećmi na wsl 
w mieście. 

Bliższa wiadomość w redaxcyi 

„Przeglądu*. 2964 4—6 


Siewnik do koniczu szczoteczkowy 


tudzież 


siewnik szerokorzutny parokonny, 

oba w zupełnie dobrym stanie, zdatne do 

użycia bez reperacyi, fankcyonające zu* 
pełnie dobrze, Oraz 


21, letni BUBAJ | 


Cena : zupełnie biały po Shorthornie i matce kra” 
flaszki ze skrzynią 3 złr., 6 flaszek 5 zł. |jowej mlecznej, jakoteż 2 DUŻE angielski? 


CHOMONTA a pasami rzemiennemi i MA” 
GIEL do bielizny za do sprzedania. Adref 
Zarzad dóbr Stepina, poczta Frysztak. 

2965 2- 8 
en | 


7 drzkarzni nar, W. Manieakiego, — Żarzyiaea; Walsaży Heey, 


